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O zjazd słowiański. 


Kraków, 19 stycznia. 
Młodzież akademicka 


zjazd otrzymają uczeni najrozmaitszych naro- 
dowości, a więc nietylko Polacy, Serbowie. 
Czesi, Ssowieńcy i t. d., ale także Niemcy, 


iwowska wystąpiła, | Francuzi, Anglicy, i t. p, o ile zajmują się 


w znanej czytelnikom naszym odezwie, prze- | badaniem języków, literatury i życia narodów 
ciwko udziałowi uczonych polskich w proje-|i plemion słowiańskich. Zaprzecza też prof. B. 


ktowanym w roku bieżącym prze 
Akademię Umiejętności zjeździe i 
storyków słowiańskich w Peters 
dezwie tej wymieniono pp. W. 
prof. J. Bandonina de Courtenay 
gatorów tego zjazdu, który w od 
ży podejrzywano o asymilacyja 
dencye polityczne. Młodzież pr gała tedy 
—rrei ewentualną kompromitacyą, na jaką na- 
raziliby oczeni polscy zarówno siebie, jak 
sprawę polską, gdyby przez obecność swoją 


sówicza i 
ko propa- 
» młodzie- 


de C., jakoby „zapowiedzi zjazdu“ uznawać 
miały język rosyjski za „wszechsłowiański” i 
jakoby język polski mianowały „gwarą*. Prze- 
ciwnie, postanowienia komitetu uznają, tak w 
referatach, jak w dyskusyi, wszystkie języki 
słowiańskie za równouprawnione, a w języku 


dowe ten- | rosyjskim, jako miejscowym, redagowane będą 


jedynie protokoły zjazdu. 

Aż dotąd wszystko w porządkn; profesorowi 
B. de Courtenay wolno mieć sąd własny o zje 
ździe, wolno mu też prostować błędne motywa, 


pa zjeździe dali aprobatę tendencyi, jak ła-|na których kto inny opiera sąd odmienny od 


two przewidzieć, nam nieprzychylnej i ubliża- 
jącej naszej godności narodowej. 

Przeciwko motywom tej odezwy występuje, 
w ostatnim numerze petersbarskiego „Kraja”, 
prof. Baudouin de Courtenay. Uczony lingwi 
sta polski zaprzecza przedewszystkiem, jakoby 
prowadzono „propagandę“ w celu ściągnięcia 
uczonych poiskich do Petersburga, a już naj- 
mniej, aby w tem „czać było robotę p. Spa- 
sowicza*. Jedynym, jawnym propagatorem zjaz- 
dn był i jest prof. B. de Courtenay, który pro- 
testuje przy tej sposobności przeciw twierdze- 
nia, jakoby był „ugodowcem*, gdyż jest indy- 
widnalistą, nie zaliczającym się żadnej par- 
tyi. 


łaszczył prof. B. de C. na poghdance klubu 
słowiańskiege cele i zadania pfojektowanego 
przez drugi oddział ces. akademf nauk w Pe- 
tersburgu, zjazdu filologów i Historyków sło- 
wiańskich. Obecnie, wobec oderwy lwowskiej 
Czyteini akademickiej, powtarza prof. B. de C. 
główne punkta programu tego zjazdu. A więc 
petersburska akademia nie urząćza żadnej zja- 
zdu propagandy, lecz jej oddział drugi rozsyła 
zaproszenia do instytucyj nnmrkowych i do 
mniej lub więcej znanych «p:cyalistów we 


Już w lecie 1903 r. bawiąc dż: wy | 


jego opinii. Nie powinien się jednak prof. B. 
de ©. gorszyć, gdy ktoś, choćby nawet uznał 
realną wartość przytoczonych przez niego mo- 
tywów, dochodzi mimo to dv przeciwnych od 
niego wniosków. a tem mniej, gdy czyni to 
młodzież. 

Polacy spotykają się zawsze, zarówno w ro- 
syjskich, jak w niemieckich sferach nauko- 
wych, z tendencyą polityczną dla siebie wro- 
gą; nic też dziwnego, gdy z niewiarą i nie- 
ufnością spoglądają na akcyę, podjętą wpraw- 
dzie przez naukową, lecz przytem i rządową 
akademię rosyjską, i gdy wyrokuią: lepiej niech 
nas tam nie będzie. Dlatego też przeciw u- 
działowi w zjeździe oświadczyli się także dwaj 
uczeni polscy ze Lwowa, których o szowinizm 
podejrzywać trudno. 

Odsądzanie zaś młodzieży, i to we właściwy 
profesorowi B. de U. sposób szorstki i zgry- 
źliwy, od prawa zabierania głosu w kwestyach 
tego rodzaju, uważamy za rzecz bardzo nie 
właściwą. Młodzież mogła się mylić w szcze- 
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bramiach, względnie reformę obecnej ustawy | wdziwy powód tego zakazu, więc uznano wy- | politycznem i działalności ks. Delsora w Niem- 
w tym kierunku. To też fakt, że pominięto ją |kłady te za „niestosowne dla młodzieży“. 


znpełnie milczeniem, wywołał po oba stronach 
niemałe zdziwienie. Tymczasem w jednem z naj- 
poczytniejszych pism berlińskich, używanem 
często do półurzędowych zawiadomień, czyta- 
my: „Niespodziankę przyniosła mowa tronowa 
o tyle, że nie podaje ani słowa o zamiarze 
odmienienia prawa o stowarzyszeniach. Domy- 
ślać się można, że zapowiedziany projekt mi- 
motoprzyjdzie do skutx«u. Może przed- 
wstępne roboty jeszcze nie postąpiły tak da- 


Na wiecu, odbytym przed kilku dniami w 


czech. 
Prasa rządowa ogłasza obecnie wyjątki z ar- 


Gnieźnie w sprawach wyborczych, zapro-|tykałów. które ks. Delsor ogłaszał w klery- 
ponował jeden z mowców, ażeby przeciwko | kalnem piśmie „Der Volksfreund“. Z artyku- 


zaprowadzenia niemieckiej nauki reli- 
gii w szkołach zaboru pruskiego wysłać pro- 
test wprost do Rzymu, i to protest wspólny 
ze wszystkich dzielnic polskich. Myśl ta zna- 
lazła uznanie w szerszych kołach. W wczoraj- 
szym numerze „Dziennika Poznańskiego" je- 
den z obywatel: wieikopoiskich pisze: „Pro- 


ieko, żeby już dziś można oznaczyć termin |test taki a raczej prośbę do papieża, aby nie 


wniesienia projektu na pewno . 
„Posener Tageblatt“, główny herold nowego 


onp do takiej profanacyi religii w celach 
polityki, należałoby uchwalić najpierw ua je- 


projektu, jest zakłopotany i pociesza się, że|dnym ogólnym wiecu w Poznania (lub Gnie- 


antypolskie ustawy wniesione zostaną w Sej- 
mie później. „Freisinnige Ztg* przypuszcza 
możliwość wniesienia takiego projektu w ciągu 
sesyi. 

„Wszystko to — pisze słasznie „Dziennik 
Poznański” — jest dla nas wskazówką. żeby 
nie ustawać w czujności i prowadzić dalej za- 
pobiegawczą agitacyę, bo nie wiemy dnia i 
godziny, kiedy grom spadnie. Wszelkie uspa- 
kajające opinie są nie na czasie. 

Z innej strony donoszą, że kwestya nowego 
tego ograniczenia praw ladności polskiej nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta i że decyzya zale- 
żeć będzie w niemałej mierze także od poło- 
żenia politycznego w dziedzinie międzynarodo- 
wej. 5 
Nowe polskie Koło sejmowe już się u- 
konstytuowało. Prezesam wybrano ponownie 
sędziwego dra Henryka Szumanna, wicepre- 
zesem Kazimierza Chłapowskiego; sekre- 
tarzami dra Niegolewskiego i ks. Ło- 
sińskiego; kwestorem dra A. Chłapow- 
skiego; na członków komisyi parlamentarnej 
Czarlińskiego 1 ks. prałata Jażdzew- 


gółach motywów, lecz odczuła pewną niewła-|skiego; jako zastępców dra Mizerskiego 


ściwość, tkwiącą w ewentualnym udziale pol 
skich nezonych w zjeździe petersburskim, dla 
tego odezwa jej nie pozostanie bez wrażenia 
pomimo sprostowań profesora Baudouina de C. 


Natomiast pewien niesmak pozostawić mus. |wiadomo godności prezydenta. Se; 


i ks. prałata Stychla; członkiem komisyi bu- 
dżetowej profesora Schródera; członkiem 
komisyi szkolnej ks. prałata Stychia. 
Prezes Koła, dr Szumann zrzekł się jak 
62. z tytułu 


uu 


źnie) i to w imieniu całej ludności polskiej 
w zaborze pruskim. Głos wspólny milionów 
więcej zaważy w Rzymie, niż kilka zbioro: 
wych petycyj prowincyonalnych czy powiato- 
wych. Papież, niepolityk, który nawet polecił 
wygłaszać kazania w Wenecyi w dyalekcie 
ludowym, — zrozumie nasze położenie i dla 
dobra dusz dziatek naszych zrobi. co będzie 
mógł“. Oby tylko nie zawiodła ta nadzieja! 

Osadnikom niemieckim komisyi kolonizacyj- 
nej nie wolno — jak wiadomo — sprzedawać 
nabytej od komisyi ziemi Polakom. Za to da- 
wniej w polskich dzielnicach osiadli koloniści 
niemieccy, nie obięci tym zakazem, licznie po- 
zbywali się swych posiadłości, któr3 nabywali 
chłopi polscy. Hakata pragnie tera: zapobiedz 
temu i w tym celu główny jej zarząd przed- 
łożył ministerstwu praskiemu „cały szereg pro- 
pozycyj, mający na celu rozszerzenie przepi- 
sów kolonizacyjnych także na własność pry- 
watną*. 

Na pół roku więzienia skazany został uczeń 
szewski Józef Olsztyński, w miasteczku Jaro- 
cinie, za uszkodzenie w szkole ole;nego obrazu 
Bismarcka, ofiarowanego przez <sięcia Rado- 
lina (dawniej Radolińskiego), obecnego amba- 
sadora niemieckiego w Paryżu. Jlsztyński u- 
szkodził obraz, który kosztował 700 marek, 
dnia 21 września roku zeszłego, przyczem miał 
się wyrazić: „Bismarck nie wart, aby jego 


łów tych oksznje się, że ks. Delsor jest prze- 
dewszystkiam kierykałem i walczy w szere- 
gach stronnictwa centram w interesie klery- 
kalizmu. W parlamencie niemieckim jako po- 
sał głosował ks. Delsor za wszystkiemi wyda- 
tkami na armię. stanowisko zaś swoje wobec 
Francyi zaznaczył jaskrawo w artykułach 
wspomnianego pisma „Volksfreund“, gdzie ob- 
rzucał obelgami obecny rząd francuski, senat 
i Izbę deputowanych. 

Ogłoszono równie sprawozdanie prefekta Lu- 
naville'a w tej sprawie. Otóż prefekt obwinia 
ks. Delsora, że kierykalną agitacyę /przeniósł 
do francuskiej Lotaryngii. Rząd francuski — 
powiada owo sprawozdanie — tolerował od r. 
1370 umieszczoną w zamku lunewilskim pry- 
watną kaplicę, w której odbywały się kazania 
w języku niemieckim. Była to koncesya 
dla Alzatezyków, którzy uciekali do Francyi 
z zabranych przez Niemcy prowineyj franco- 
skich. W ostatnich latach pomiędzy odwiedza- 
jącymi ową kapiicę, gdzie po mszy prawiono 
podbnrzające kazania, było coraz więcej mło- 
dych ludzi, którzy w armii niemieckiej wysłu- 
żyli przepisane lata. Przychodziłi także i tacy, 
którzy dopiero mieli słażyć w armii niemiec- 
kiej. Zdarzało się również, że niektórzy udawali 
się do Niemiec na ćwiczenia wojskowe, a po- 
tem wracali w okolice Lounevilln do pracy w 
fabrykach i odwiedzali dalej nabożeństwa w ka- 
plicy. Proboszcz tej kaplicy rozmawiał zawsze 
po niemiecku z tymi pobożnymi i sprowa- 
dzał co tydzień 400 egzemplarzy „Volksfreund'a*, 
rozdzielając je pomiędzy owych ludzi. Oficero: 
wie francuscy użalali się na tę agitacyę i żą- 
dali, ażeby władze zapobiegły podobnej agi- 
tacyl. 

Rząd postanowił zamknąć kaplicę, a „Volks- 
freandowi* odebrać debit we Francyi. Proboszcz 
kaplicy Vary postanowił rozwinąć przeciwko 
postanowieniu rządu agitacyę i w tym celu 


wszystkich częściach wiza Insty- 
tucye są proszone o przysłamiś delegatów i o 
odpowiedź. vezeni zæ o przybycie na zjazd, 
oraz o zawiadomienie, czy życą sobie przyjąć 
udział w zjeżdzie? Prócz tege oddział dragi 


sprowadził ks. Delsora, który miał wygłosić mo- 
WĘ 


portret wisiał na Ścianie w szkole*. Czy wła- 
dze pruskie przypuszczają, że ta bezprzykła- 
dnie sroga kara zamieni tego chłopca polskie; 
go na „dobrego patryotę pruskiego“? 


artykuł polskiego profesora z powoda tonu, w |starszeństwa, a uczynił to głównie dla tego, 
jakim o młodzieży polskiej i jej aspiracyach | ponieważ prezydent taki ma obowiązek zagaić 
się odzywa. Dość powiedzieć, że prof. B. de C. | sesyę lojalnem wspomnieniem e królu i okrzy- 
za mutto do swojego artykułu, przeciw ode- |kiem na jego cześć. Tego poseł Szūmann uni- 


akademii prosi uczonych o zawiadomienie, czy 
mają zamiar przedstawić na zeździe jakie re- 
feracy, a do jakiej lab też ® jakich sekcyj 
= zjazdu pragną się zapisać. iskcye zaś będą 
nastę : 3 2)4 kT gy 3) tog: 
rat Paaa, aa a ZMRCZ 
niu wyrazu, 5) z podsekcyą tilologii baltyckiej 
(litewsko łotewskiej). 6) archeologii artystycz- 
nej. 7) organizacy: prac wspólnych w dziedzi- 
nie slawistyki. Prof. B. de C. zapewnia, że 
z charakteru zjazdu „bezwzgiędnie wykluczo- 
no” kwestye pruktyczno polityczne, w rodzaju 
przerzucania mostu złotego między społeczeń- 
stwem polskiem a rosyjskiem. 

Twierdzenie, jakoby warunki miejscowe nie 
dawały gwarancyi bezstronności zjazdu, uważa 
prof. B. de C. za pozbawione podstawy i za- 
pewnia. że referaty, przedstawione na zjeździe, 
nie będą uiegać cenzurze państwowej, gdyż 
ukażą się jako wydawnictwa akademii nauk. 
Oczekiwany zjazd filologów słowiańskich nie 
będzie mieć nic do czynienia z uczuciami, z 
sympatyami, lub antypaiyami  narodowemi. 
„Słowiańskość — pisze prof. B. de ©. — 
wziętą jest tu w zmaczenin ducha, ożywiają- 
cego uczestników zjazdu“. — Zaproszenia na 


Józef Glada. 


Oporni. 
Powieść współczesna, 


8 (Ciąg dalszy) 

Wezwany wszedł do biura, zamknął drzwi 
za sobą, usiadł na wskazanem krześle i zaczął 
równym, spokojnym głosem: 
Wiadomo panu naczeluikowi, że tutejszy 
qud prawosławny jest obałamucary propagandą 
polsko-katolicką .. 

— Tak, to znana rzecz, ale wskażcie nam 
batiuszka winowajców — uśmiechnął się nie 
bez ironii. 


Z czasem znajdą się i oni — odpowiedział 
z wielką pewnością w głosie — aie teraz nie 
o nich chodzi, tylko o sam lud. 

— Cóż mi powiecie batiuszka? — spytał 
obojętnie. 


— Gniazdem propagandy i uporu jest tali- 
cya i klasztor w Leżajsku; om ciągną lud pra 
wosławny do siebie i umacniają ich w oporze. 

— To wiadome rzeczy — rzekł znudzonym 
głosem — czy tylko tyle macie do powiedzenia? 

Paroch udał, że nie spostrzega oziębłości i 
mówił dalej z lekkim naciskiem w głosie: 

[ym katolicko-polskim zakusom trzeba nam 
przeciwdziałać. 

— A to pouczajcie lud w cerkwiach — u- 
„/smiechnął się złośliwie, gładząc ciemne wąsy. 

— Nam ruskim trzeba się zjednoczyć — 
prawił paroch, nie zważając na uwagę naczel- 
nka — władza świecka powinna poprzeć wła- 
dzę duchowną... 

— I wk jest w moim powiecie — przerwał 
parochowi — czyż moi strażnicy i poiicya wiej- 
ska nie pilnują ? 

— Prawda, panie naczeiniku, ale.. ale nie 
dość gorliwie. 

— Czy macie batinszka dowody?.. takta?... 


zwie tej młodzieży bezpośrednio skierowanego, 
użył następującego cytatu z „Próchna* Wacła- 
wa Berenta: 
„Uwiłowanie 
w Darn 
= W i:9P nie aoKlcyw: 
śnie każą usm wierzyć w ideały.. Przy każiom 
rozdrożu stoi taki właśnie drab z ma- 
c«zugą w ręku i woła; „Idź tą drogą — a mie, 
to po pyska!” 
Wprowadzenie takiego tonu w polemikę i to 
z młodzieżą. przez poważnego. uczonego profe- 
sora, jest, bądź co bądź, czemś niebywałem 
i gorszącem. 


e 
spałeczne 


| 


Z zaboru pruskiego. 


(Mowa tronows a reiorma ustawy o zgromadzeniach. — 
Nowe Koło sejmowe. — Uznanie dla dra Szumana. 
Zakaz uczęszczania na odczyty polskie. — Protest do 
Rzymu.— Nowe prawo kolo»iza yjne. — Sarowa kara. 


I 


oni io wła-| 


Ryczałtowa germanizacya.) 
Spodziewano się ogółuie, tak po strunie pol- 
skiej, jak i niemieckiej. że pruska mowa tro- 
nowa zawierać będzie także zapowiedź nowej 
ustawy przeciwko językowi polskiemu na ze- 


— Hm.. hm... — odkaszlnął zapytany — ot 
prawdę mówiąc, teraz lud gotuje się ua od- 
pust do Leżajska, na 23 kwietnia... 

— Jak zwykle — mruknął naczelnik. 

-— Gromadzi się, skupia po lasach, w ukry- 
tych miejscach, wsie całe pustoszeją.. a kto 
ich śledzi? kto pilnuje? 

— Nikt wam nie broni — zawołał podra- 
żnionym głosem — wolna wasza woła, a za 
wskazanie ukrycia będę wam wdzięczny. 

— W tem rzecz, że trzeba odkryć -- u- 
śmiechnął się paroch — i nie dopuścić ludu 
prawosławnego do miejsca zarazy i zgorszenia 
W tym c lu, jako duszpasterz powierzonej mi 
trzody, udałem się do mojej władzy, do Cheł- 
ma, i dostałem pomyślną wiadomość.. czy pan 
naczelnik nie otrzymał od pana gubernatora 
pewnych wskazówek? 

— To nie wasza rzecz, batiuszka — spoj- 
rzał lekceważąco. 

— Hm.. to dość dziwne, bo z kancelaryi bi- 
skupiej mam urzędowe zawiadomienie o rozpo- 
rządzeniu pana gubernatora — mówił z nie- 
winną miną. 

— Wy!? Wy, batiuszka?! — zdziwił się. 

— Ja sam, i jestem pewny, że jeśli pan na- 
czelnik nie otrzymał dotychczas zawiadomienia, 
tc dziś, jutro nadejdzie pocztą. 

Mówił zaś z tuką pewnością i naciskiem. że 
naczelnik spojrzał na niego podejrzliwie, lecz 
zarazem z pewną obawą i rzekł. wstając z 
krzesła: 

— Może co i przyszło — a otwurzywszy 
drzwi — Iwanie Iwanowiczu, co jest z po- 
czty? | 

— Zwykłe sprawy, a jeduo pismo sekretne, 

— Dajcie.. ile razy mówiłem. byście mi za- 
raz oddawali pocztę —- zrobił wymówkę. 

— Wasze wysokorodie był tak zajęty — 
usprawiedliwiał się sekretarz pokornym gło- 
sem. 

-— Na sekretne papiery zawsze mam czas — 
rzekł gniewnie i zamknął drzwi. 


knąć pragnął i dla tego zdał tę godność na 
najbliższego mn wiekiem, rówuież 82-ieiniego 


posżwSchaffnera (Niemca). 
ńskie władze szkol ie  „rzestaja 
GŁ é iidodzigźga po! je 


wszeliiej możnośćt Laztaieeaiąa się w dacht 
narodowym. Założone w Poznania przed kiika 
lary Towarzystwo im. Mickiewicza urzą- 
dza zimową porą co niedzielę publiczne od- 
czyty z historyi i literatury polskie, Na wy- 
kłady te uc” szczało dużo gimnazyalistów pol- 
skich. Gdy się o tem dowiedziała władza szkol- 
na, strach padł na mą. W piątek odczytano 
we wszystkich klasach gimnazyów pożnańskich 
w języku niemieckim następujący zakaz: 
„Tutejsze Towarzystwo im. Miekiewicza u- 
iządza w każdą niedzielę po południu na sali 
Bazarowej odczyty z dziedziny literatury, ħi» 
storyi i gesgrafii polskiej. Na te wykłady uczę- 
szcza polski stan Średni, uczęszczają także 
dość licznie — tutejsi uczniowie. Ze względu 
na to, że odczyty takie są „n'estosowne* dla 
młodzieży szkolnej. zakazuje się uczniom na- 
dal w nich brać udział. Każde przekroczenie 
tego zakazu surowo będzie karane. Dyrektor“. 
Wstydzono się widocznie jeszcze podać pra- 


W powiecie krotorzyńskim, w dobrach k 
cia Thurn i Taxis, zniemczono jednem 
rządzeniemggjiisko 30 polskich nazw miej 


korespondencja „Nowej Reformy -. 


Paryż, 17 stycznia. 


(Sprawa ks. Delsora, — Urzęduwe inf”rmacye. — Kon: 
gres ministeryalnych socyalistów. — Sprawa Homber- 
tów. — Z kolonii polskiej). 


gościnę w grań 
się przedstawia, wedta 
sprawa ks. Deisora 1 
prezydent gabinetu na inte: 
w piątek. 

Przez dwa dni ubradował w Paryżu kop- 
gres, zwołany przez minuisteryalnych 
socyalistów, w którym wzięło udział 75 


(=) Znana sprawa ks. Delsora, o której delegatów socyalistycznych rad gminnych, ma- 


wspomniałem w poprzedniej 


korespondencji, |jących mandaty od 615 gmin. Kongres nchwa- 


sprawiła rządowi dażo kłopotu i zapewne nie |lił przedewszystkiem rezolucyę. żądającą znie- 
rychło ncichnie, chociaż należy przyznać, że sienia podatków spożywczych. a zaprowadzenia 
nie spełniły się owe nadzieje, które do niej |odpowiednich podatków: dochodowego i spad- 
przywiązywały stronnictwa, wrogie obecnemu | kowego. Sprawą hygieny gminnej „zajmował 
rządowi. Prezydent gabinetu zażądał ośmio-|się kongres także i uchwalił w tej sprawie 
dniowej zwłoki do udzielenia odpowiedzi na | cały szereg rezolacyj. 


iaterpelacyę w tej sprawie, ażeby w ciągu 


Rozprawy nad hygieną w gminach wyka- 


tego czasu zasięgnąć wyjaśnień o stanowisku |zały, że na tem pola jest we Francyi dużo 


| 

Usiadłszy. rozerwał kopertę. czytał, zmar-|możeby „wasze wysokorodje* wezwał straż po- 
szczył się, czvjąc jednak badawcze oczy paro-|graniczną do pomocy. 
cha. rozpogodził twarz i z wielką uprzejmością| Naczelnik spochmurniał. ale mówił uprzej- 
mówił: mie: 

— Prawdę mówiliście, Michale Władysławo-| -— Nie mam prawa rozporządzania strażą 
wiczu.. 0, z was dzielny człowiek, troskliwv, | pograniczną.. jednakowoż mogę zawiadomić ko- 
czynny... daj nam Boże więcej takich. Pan gu- | menderującego. R 
bernator — wskazał na papier — pisze, aby|* — Dziękuję, bardzo szczerze dziękuję panu 
pilnować oporaych i dzałać w porozumieniu |naczelnikowi za przyrzeczoną mi pomoc i mie 
z wami, Michale Władysławowiczu. Czegoż wam | zaniedbam uwiadomić o tem moją zwierzchność. 
trzeba, mówcie, a zrobię wszystko, co w mojej| — Ja dla sprawy ruskiej i prawosławia je- 
mocy, rozkazujcie! stem zawsze gotów oddać życie — upewniał 

—- Ja tylko sługa boży — spuścił skromnie |naczelnik — a swoją drogą radzę wam, Mi- 
oczy, dość jednak późno, tak. że naczelnik do-|chale Władysławowiczu, ndać się jeszcze do 
strzegł w nich wyraz tryumfu — nie mam ni-| komendy straży pogranicznej, bo im większa 
komu do rozkazywania, idzie mi tylko o ten|siła, tem pewniejsze powodzenie. wy I 
nasz biedny lud prawosławny. chcę go ustrzedz| — Posłucham waszej rady — skłonił się pa- 
przed odszczepieństwem i szkodliwą  propa-|roch, uścisnąwszy podaną rękę. s 
gandą. Naczelnik przeprowadził go aż do pokoju pi- 

—. Tego tylko pragnę - zawołał naczelnik |sarza, a pożegnawszy się czule, odwrócił się 
z zapałem — mówcie Michale Władysławowi- |chmurny i szepnął przez zaciśnięte zęby: 
czu! — Skatina! Podły Galicyanin! 

— Prosiłbym, by pan naczelnik — odezwał Przechodząc przez pokój sekretarza stanął 
się słodkim głosem — polecił podwładnym. aby | przy jego stole i mówił ze źle ukrytym gnie- 
nie wydawano żadnych przepustek za granicę.. | wem: À 
by strażnicy i policya zdwoili czujność nad lu-| — Iwanie Iwanowiczu. o czem mówił z wa- 
dem, i w razie potrzeby pomogli mi do wyszu-|mi ten pop? s 
kania winnych... — Za mało n nas wiary, za mało dbamy 

-- Hm.. hm.. — uamyślał się naczelnik —|o lud prawosławny. | 
przepustek nie wydaje się i tak bez potrzeby, | — A.. podlec! Niechże nam ci popi zrobią 
ale zaostrzę kontr.lę... Co do strażników i po-|prawosławnych.. Na niego trzeba uważać, — 
lieyi wydam stosowny rozkaz, a wy, Michale|i po krótkim namyśle dodał: — -on swoją gor- 
Władysławowiczu, możecie zawsze liczyć na |liwością odstraszy lod.. A pamiętajcie [wanie 
moją pomoc, ale nie ukrywam, że w tym razie | Ilwanowiczu polecić strażnikom i wójtowi, aby 
współdziałanie straży pogranicznej byłoby bar-|mu pomagali... tylko bez naruszenia dzisiejsze- 
dzo pożądane — keńczył z uśmiechem uprzej-|go porządku. , 
mym, patrząc badawczo. z pod oka na paro-| — Rozumiem wasze wysokorodje. 
cha. 

To spojrzenie podchwycił paroch, a domyśla- II. 
jąc się, iż tu idzie o wybadanie jego zawniarów | Michał Władysławowicz Solnik po złożonej 
i planów. odpowiedział cichym, łagodnym gło-|wizycie u naczelnika powiatu i rotmistrza ko- 
sem: menderującego strażą pograniczną, otulony w 

— Jeśli takie zdanie pana naczelnika. więc! swój płócienny płaszcz, wracał dobrze z połu-! 


dnia z miasta powiatowego do swej parafii pra- 
wosławnej, do wsi Ciosny. 

W głębokim piasku szły konie lekkiege tru- 
chta i wśród otaczającej ciszy słychać było 
skrzyp piasku pod kołami bryczki. Z obu stron 
szerokiej drogi ciągnął się bór wysokopiennych 
drzew iglastych, których szum jednostajny uspo- 
sabiał do rozmyślan'a. 

Jadący pop przechodził w pamięci dzieje te- 
go dnia. Z wyniku swych wizyt był zadowo- 
lony i uśmiechnął się p:łen dumy. Obaj naczeł- 
nicy władzy rządowej przyjęli go zrazn zimno, 
obojętnie, niemal łekceważąco, ale jak się zwie- 
nili. spokornieli, gdy poznali kim on jest i z czy- 
jego upoważnienia działa. 

Sądzili, że jest zwykłym, wiejskim hatiuszką, 
który przyjechał złożyć im swą czołob.tność, 
p lecić się ich względom. poskarżyć się na 
opornych i zadenuncyować winnych... Tak mogą 
postępować inni. ale nie on! 

Zmusił ich obu do współdziałania w myśl 
swoich planów, które mu się powiodą, muszą 
powieść, a wówczas spadną na niego łaski, 
odznaczenia. ordery.. i kłaniać mu się będą 
nie tacy naczelnicy powiatowi, ale gubernato- 
rzy, sam generał-gubernator dbać będzie o jego 
względy i łaski. Wyprostował się. podniósł w 
górę głowę. jak gdyby czuł na niej mitrę ar- 
chireja, powiódł dumnym wzrokiem dokoła, i po 
chwili znów utonął w rozmyślaniu nad swym 
planem pokonania ludu, który od dwudziestu 
lat, od chwiii przyłączenia do prawosławia, 
opiera się na'znconemu wyznaniu i wszelkie 
środki duchowne, wojskowe. cywilne, łamią sie, 
pozostają bez skutku, i lud jak był dawniej, 
tak pozostaje opornym. 

Lecz on zmoże ten opór, on nawróci do pra- 
wosławia tę milionową rzeszę. zmusi do posłu- 
szeństwa prawu i cerkwi. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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jeszcze do zrobienia. Zwłaszcza woda do picia 


rankach jest bardzo kosztowna, a tymczasem 


w bardzo wielu gminach jest wprost przesy- | budżet Rzeszy niemieckiej i tak już wykazuje 
cona zarazkami. Wprawdzie wedle ustawy z 1902 | olbrzymi niedobór. 


r. gminy mają obowiązek starania się o dobrą 
wodę do picia, ale ustawy tej wiejskie gminy 
wcale nie przestrzegają. I tak, delegat gminy 
Suresne, członek Rady generalnej, Parisot. o- 
powiadał, że przy badaniu śluzy, doprowadza- 
jącej wodę do miasta, znaleziono 53 zwierzę- 
cych ciał w stanie ohydnego rozkłada. 

Po uchwalenia rozmaitych rezolucyj przyjął 
kongres następujący program polityczny: Zu- 
pełna autonomia gmin; rozszerzenia prawa o 
tworzeniu związków gminnych; zaprowadzenie 
„referendum*; ustawowe przyznanie pensyj rad- 
com gminnym. 

Parlamentarna komisya śledcza dla sprawy 
Humbertów po dłuższym odpoczynku pod- 
jęła znowu swoje czynności. W tych dniach 
ma wobec niej stanąć znany adwokat Labo- 
ri, który złoży zeznania co do politycznych 
osobistości, wymienionych w jego „plaidoyer“ 
i posądzonych przez niego o pośrednią współ- 
winę z Teresą Humbert. Nacyonalistyczny de- 
putowany Berry, na którego wniosek Izba de- 
putowanych wybrała komieyę śledczą. żąda, a- 
żeby przesłuchano także i Teresę Hambert. 
Podobno komisya nie sprzeciwia się temu. 

Z kolonii polskiej nie wiele mam do 
zapisania. Tak zwane palmy akademickie otrzy- 
mali następujące osobistości: jako „officiers de 
l'Instruction publique“ pp. Bolesław Korzeniow- 
ski, profesor tutejszej Szkoły handłowej i G. 
H. Niewęgłowski; jako „officiers d'Academie* 
dr Edward Oriowski w Mondoubleau; Jan Ka- 
zimierz Godebski, administrator biura dobro- 
czynneści w drugiej dziełnicy Paryża; Gron- 
kowski, dziennikarz; Strzelicki, negocyant, Zy- 
gmunt Gasztowtt, negocyaut; Zwierzyński fo- 
tograf i panna Helena Piędzicka, nauczycielka 
w Charenton. 


Nowa wojna kolonialna. 


Ou lat dwudziestu dopiero należą Niemcy 
do państw, posiadających kolonie zamorskie. 
lecz jnż w tym krótkim stosunkowo czasie 
więcej doznały kłopotów kolonialnych, niż 
inne państwa w ciągn pół wieku. Niema pra- 
wie roku, w Fktórymby w jednej z kolonij nie- 
mieckich nie wybuchły rozruchy. — Obecnie 
znów zanosi się na zaciętą wojnę kolonialną 
w południowo-zachodniej Afryce, tej najstar- 
szej z kolonij niemieckich. Położenia nielicz- 
nego wojska niemieckiego i kolonistów w tym 
krajn ma być podobno bardzo groźne. Przy- 
znał to nawet kanclerz hr. Buelow wczoraj 
w parlamencie niemieckim i oznajmił, że rząd 
przedsi- wziął już cały szereg zarządzeń. celem 
ochrony życia i własności tamtejszych podda- 
nych niemieckich. Jaż w sobotę zmobilizowano 
w portach wojennych Kiei i Wilhelnashafen 
500 żołnierzy tak zw.” piechoty marynarskiej, 
które już może płyną ka zagrożonej kolonii. 
Nadto wysłany tam będzie inny oddzia} mary- 

= r eren 

lęjg 


"—J 


„ wynosi zaledwie 5000 głów, lecz wła- 
śnie z tego powodu w bardzo trudnem znaj- 
dują się położenia. wobec wielokrotnej licze- 
bnej przewagi krajowców. Jest to objawem 
bardzo charakterystycznym , że wychodźcy nie- 
mieccy wclą szukać szczęścia i chleba w innych 
krajach lub koloniach innych państw, niż we 
własnych. Wprawdzie większa część kolonij 
niemieckicb, położona w strefie międzyzwretni- 
kowej, nie uatiaje się do kołonizacyi europej- 


azie |na ból. Tesame protokóły stwierdzają przeciwnie, 
i Sëentowani kra- | że mężczyżni jnż przy drugim stopnia tortu se- 
ach w pień wyciąć mogą | znawali wszystko, czego tylko od nich Żądano. 


0 kobietach i dla kobiet. 

Do pewników swojego rodzaja powszechnie sna- 
nych i poznanych należy zdanie, że Kobiety nia po- | 
trafią dotrzymać tajemnicy. Mniemanie to zakorze- 
piło się tak dalece, Że nawet słynny filozof, Kant, 
twierdzi, jakoby kobiety umiały zachować Bwoją 
tajemnicę, ale zawsze były gotowe do zdradzenia 
tajemnie obcych. I co na to poradzić , jeżeli wazy 
scy mężczyżni , począwszy od Kanta , wyroczni ro- 
zamnych iadzi, a skończywszy na gimnazyaście, 
wiodącym spór „naukowy“ z gimnazyastką , powta- 
rzają tosamo? A jednak znalazł się, i to w Niem- 
czech, obrońca kobiet w osobie znanego publicysty, 
Oskara Klauesmanna, który wystąpił przeciwko utar- 
temu przekonania o niedyskrecyi kobiet. Właściwie | 
i Klaussmann , stając w obronie kobiet, przypina | 
im niejednę łatkę, ale bądź co bądź stara się oba- 
lié niekorzystny dla nich przesąd. 

Klanssmaan przedewszystkiem stwierdza, że i po- 
między mężczyznami są tacy, którzy się muszą ze 
wszystkiem wygadać. Należał do nich nawet słynny 
Aleksander Hamboldt. Kobietom zaś od tysiąca lat 
narzuciły zwyczaje cały szereg tajemnic, dotyczą: 
cych i własnej ich osoby. Pomyślmy tylko, ile ta: 


jemnie ukrywa kobieta co do fizycznego swojego 
stanu. Pomyślmy dalej, iż kobiety na mocy prawa 
zwyczajowego muszą ukrywać najsilotejsze nawet 
uczucia, Wszakże kobieta nie może n. p. wyznać 
pierwsza mężczyźnie, Że go kocha. Pomyślmy wre- 
azcłe, że w Życiu codaiennem | pośród najbliższego 
otoczenia musi kobieta choćby tylko pewne części 
garderoby nkrywać, ażeby się nie naraać na za- 
rzut nieobyczajności — x pojmiemy, jak wyszkolo- 
ną została dosza kobiety w ciąga wieków do za- 
chowywania setek tajemnic większych i mniejszych, 
które odnoszą się do jej płci, ciała, odzieży i nczać. 
Przecież wiekowa tresnra nie mogła pozostać zu- 
pełnie bez skutku. 

Do pośledulego stanowiska — powiada Klaass- 
mann — do niewolniczej zawisłości była kobieta 
przeznaczoną, ale tej konieczności nigdy się dobro- 
wolnie nle poddawała. Brataluej sile mężczyzny 
przeciwutawiała zawsze cichy podstęp. I tym spo- 
sobem nabyta przedziwnej wprawy w wyzyskiwaniu 
drobia»gów, ażeby dojść do wielkiego celu. W ten 
sposób zyskiwały panowanie nad mężczyznami, nad 
tyranami Bterożytności , nad całemi narodami, — 
A do tego kansztu należała przedaewszystkiem zdol- 
ność zachowania tajemnicy; to też kobieta umiała 
oddawna lepiej milczeć, niż mężczyzna. Dechowanie 
tajemnicy było dla niej często kwestyą życia. I ta 
nauka nie mogła również pójść w las. 

Ale kobieta mówi Klaussmann dalej 
przewyższa msżczyznę także pod wsględem siły 
woli. Silniejssą odporność kobiet na ból fizyczny 
tłówaczą leka'ze tem, że kobiety mają mniej czałe 
nerwy i z powoda swej niższości fizycznej i da- 
chowej nie odczuwają go tak silnie, jak mężczyźni. 
To jesc muiemaniem naukowo nie stwierdzonem. 
Ale nstomiast a większą racyą można twierdzić, że 
kobieta znosi łatwiej ból figyczny, dzięki swej sil- 
jszej woli Wystarczy przeczytać antentyczna 
żiokóły ułynnych procesów przeciwko csarowni- 
ażeby podziwiać nadzwyczajną stałość woli 
ch nieszcaeśliwych istot, które d nłewypo- 
- k ar i 


zuwa 


Źrownicami i udzie. FSW zopełnej niecznłości 


A dzisiaj u kobiet, które poświęcają się tak zwa- 


iiczba koWinistów jest stosuukowo nie | nym męskim zawodom, ile widzimy siły woli, wy- 


trwałości, pilności i energii. Nawst w zawodale ku- 
pieckim nie ustępują mężczyzuom. I dlaczegoż ma- 
my je posądzać o to, że nie potrafią dochować ta- 
jemnieyr Niektórzy „bezstronni* ladzie odpowia- 
dają, że w normalnych warnnkach kobieta nie zdra- 
dzi tajemniey, ale rzecz supałnie inny obrót bierze, 
gdy córą Ewy sawładnie namiętność, zwłasacza mi- 
łość lub zazdrość. 

Przedewszystkiem — zauważa na to Klaussmann — 
mężczyzna, ogarnięty namiętnością, również nie wła- 


skiej, ale i tę uwzględniając okoliczność, uwa-|da sobą, a powtóre jest to dziwną uzurpatyą z na 


żać trzeba rezultat dotychczasowej niemieckiej 
polityki kolonialnej za bardzo skromny. Zwła- 
szcza zań południowo-zachodnia Afryka zupeł: 
nie zawiodła nadzieje. Ma ona wyjątkowo bli- 
mat umiarkowany. w którym Europejczyk bez 
szkody dla swego zdrowia pracować może, lecz 
inne za to warunki miejscowe nie sprzyjają 
osadnictwu. Jest to po części pustynia piaszczy- 
sta. po części step olbrzymi, pozbawiony więk- 
szych naturalnych zbiorników wody, jak rzek, 
strumieni, jezior i stawów. W niewielu też miej- 
scowościach możliwa tam jest uprawa roli. Na- 
tomiast znaczne przestrzenie nadają się do ho 
dowli bydła na wielkie rozmiary. Geologowie 
niemieccy spodziewali się odkryć w górach tej 
kolonii cenne pokłady minerałów, mianowicie 
złota, srebra, miedzi, cyny, lecz dotychczasowe 
poszukiwania w tym kieranku nie wydały po- 
żądanego rezultatn. Mimo to nie ulega wąt- 
pliwości, że kolonia ta w rękach Anglików 
przedstawiałaby się dziś zupełnie inaczej. 

Przyczyną, dla której Niemcy unikają wła- 
snych kolonij, jest głównie niewłaściwy sy- 
stem ich administracyi. Podczas gdy Anglia 
pozostawia swym kołonistom jak największą 
swobodę i samorząd, rząd niemiecki otacza ich 
także w kołoniach surową opieką biurokraty- 
czną, która wobec krajowców zamienia się na 
wprost barbarzyński ucisk. I ona też jest naj- 
częściej przyczyną rewolacyj i buutów ludno- 
ści tubylczej. W świeżej jeszcze pamięci mamy 
zbrodnie takich Leistów, Wehlanów, Petersów, 
Arenbergów 1 innych podobnych im siepaczy 
niemieck'ch. którzy w bezprzykładny sposób 
znęcali się nad tubylcami. 

Ludność krajowa w tej kolonii należy czę- 
ściowo do szczapu Bantu, częściowo do szczepu 
Hottentotów. albo też składa się z mieszańców 
obu tych ras. Nie stoi ona już na najniższym 
stopnia kultury, bo dzięki licznym misyom 
przyswoiła sobie niektóre zdobycze cywiliza- 
cyi. Tak np. szczep Hererów używa już wo- 


zów i zakłada wcale dobre drogi na swojem. 


terytoryum, a żyje głównie z hodowli bydła. 
Pokonanie obecnego powstania napotka zape- 
wne znów na rozliczne a wielkie trudności. 
Rzadkość osad. pustynny charakter kraju prze- 
szkadzają ruchom wojsk niemieckich, a wybu- 


szej stromy, gdy kobietę zakochaną uważamy aa 
posbawicue wszelkiej woli narzędzie, za księgę zu- 
pełnie dla ukochanego otwartą. Przeciwnie dośwlad- 
szenie uczy, że kobieta swoje drobne tajemnice, bez 
których istnieć zresztą nie może, bardzo skatecznie 
zachownje wobec narzeczonego równie dobrze, jak 
nawet wobec męża. Każda kobieta ma sporo taja 
mnie, które Bię odnoszą do jej przyjaciółek i kre- 
wnych płci Żeńskiej. Otóż z reguły nie wyjawia ich 
cawet mężowi, a jeżeli to czyni, ma do tego ważny 
powód. 

Mężczyzna albo wcale nie posiada wprawy w do- 
traymywaniu tajemnicy, albo nie w takim stopnia, 
jak kobieta. Jego dusza nie wprawiała się do tego 
przez szereg wieków, Praktyka życia | rozwaite 
względy towarzyskie nie nakładają na niego takie- 
go przymusu, jak na mężczyznę, który zresztą wobec 
przyjaciela nie potrzebuje sią krępować. Wszak to 
jeat najpiękniejszą zaletą przyjnelół, że nie mają 
dla siebie tajemnic. A także dodać należy jeszcze 
i tę okoliczność, że mężezyżni przy kieliszku mają 
mnóstwo sposobności do wygadania się z wiola nie- 
potrzabnych rzeczy. Powiada prsysłowia: „in vino 
veritas“ — toteż przy kieliszku wina, sgklanecace 
miodu, lub kafla piwa wypływają na jaw rozmaite 
tajemnice z nadzwyczajną łatwością. A kiedy się 
trochę za wiele wypije, kiedy serca najsimniejsze 
odtają pod daiałaniem tronku, wówczas zwierzenia 
przybierają miarą, wobec której znikomą się staje 
przysłowiowa gadatliwość kobiety. Tej sposobności 
do wygadania się płeć niewieścia nie ma. 

A nadto mężezysna w swoich wynurseniach się, 
a nawet w zwykłej rozmowie jest mniej ostrożny, 
gwłaszcza wobec kobiet, niż kobieta wobec swojej 
płci i wobee mężczyzn. Kobleta, przyzwyczajona do 
ciągłej dyskrecyi z powodu własnej osoby, liczy się 
skrapalatnie se słowami. Obserwując dzieci, stwier- 
dzimy, że chłopcy łatwiej zdradz«ją tajemnica, ni- 
żeli dziewczęta, choćby dlatego, że aą mniej ro- 
zważnymi w codziennem Życia. 

Istnieją przeto — kończy Klanssmann — niezli- 
czone psychologicane prawdy i praktyczne zdolno- 
ści, które na podstawie wiekowego dziedziczenia są 


| jnż niejako wrodzone kobietom i usposabiają płeć 


słahą do zachowywania tajemnic na równi z męż- 


| czyznami, a w niektórych wypadkach lapiej niż oni. | 
'Jażci wyjątki aą i tntaj, jak wszędzie zresztą. ale 
|gd7 dodamy, że uwagi Klausamanna odnoszą się do 


dowana przez Niemców kolej z portu Swakop- | kobiet wykastałconych 1 dobrze wychowanych, to 


mund do Windhak już częściowo zbarzoda zo- 


stała przez krajowców. Wojna w takich wa- | sądy mają to do siebie, że właśnie s powoda sta-|atach 1883, 1882 : 1881, do poborn wojakowego |odbyła się rozprawa przeciw czterem włościanom z 


niepodobna im nie przyznać słuszności. Stare prze- 


NOWA REFORMA. 


rości nabierają each prawdy dla umysłów niekry- 
tyszrych, zwłaszcza gdy są odziane w błyszczącą 


|*axtę dowcipu. Niemniej przesąd pozostaje przesą 
(dew, który należy wyrzucić z inwentarza nie tylko 


wiedzy, ale i codziennego życia, . 
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Kronika. 
Kraków, 19 stycznia. 

Rocznica styczniowa. W sobotę 23 bm. odpra- 
wire zostanie w kościele OO. Kapucynów o godz. 
pó? do 11 przed poładalem, jako w 41 rocznicę 
powutania. nabożeństwo żałobne aa poległych w 
wxlea o niepodległość Ojezyzny w r. 1863/4, ta- 
lzioż za zmarłych uezestoików tychże walk. 

Za duszę ś. p. Mieczysława Pawlikowskiego 
adbędzie się w piątek dnia 22 bm. o godzinie 10 
rany w kościele OO. Kapucynów nabożeństwo żało” 
bne, na które rodzina zaprasza, 

Zima. Z powodn odwilży od trzech dni trwają- 
cej, Wisła ruszyła wesoraj, niosąc wielkie kry. — 
Pray brz”gach lód utrzymał się jeszcze wielklemi 
połaciami, krnszejąc coraz bardziej. Dzisiaj śnieg 
b*a przerwy pruszył do poładnia — nie topniejąe 
jetaak pod stopami przechodniów, gdyż termometr 
wskazywał 20 poniżej 0. Jest to już więc trzecia 
admiana tegorocznej zimy. Z powodn spłynięcia lo- 
dów pod Niepołomicami utworzył się wielki zator, 
który koniecznie w porę usunąć należy, by nie 
powtórzyła się powódź, która przedubiegłej zimy 
nawiedziła nadwiślańskie okolice. 

Promocya „sub auspiciis imperatoris“. Dzi- 
ai] w południe w anli uniwersytetu Jagiellońskie- 
gə odbyła się uroczystość promocyi „sab auspiciis 
Imçeratoris“ na doktora flozofii p. Wojsiecha Mar- 
cel'go Jana Kantego Gieleckiego. Uroczystość 
udbyła się wśród zwykłego w takich razach cere 
meniała, przy udziale delegaia namiestnictwa dra 
Feiorowicza. Po odczytania roty przysięgi, promo 
tur prof. dr Straszewski przemówił do kandydata, 
voczem przedstawił go delegatowi jako nowo kreo- 
wsnego doktora filozofii, przyczem mazyka odegra- 
ła tanfarę. Belegat dr Fedorowiez po przemowia 
wrączył drowi Gieleckiemu, jako upominek cesarza, 
pierścień brylantowy. Nastąpiły gratulacye, składa- 
ne drowi Gielecziemu przes rektora, dziekana wy- 
działa filozoficznego i promotora, uroczystość za- 
Fończyła się podpisaniem aktn przez delegata, re- 
ktera, dziekana 1 promotora, poczem opuścili wazy- 
scy salę. Zaraa za berłami wydziałowemi postępo- 
wał dr Wojciech Gielecki. 

Swięto Jordanu. Dzisiaj w tutejszej grecko-ka- 
tolickiej cerkwi pod wezwaniem św. Norberta od- 
była się uroczystość święta Jordann (Bohojawłenie). 
Uroczyste nabożeństwo , przy asyście kleru, odpra- 
wil proboszcz parafii, ks. kanonik Borsak, Po na- 
bożeństwie w cerkwi wyruszyła proceBya na planty 
opodal kościoła , gdzie odbyła się nroczystość świę- 
cenia wody na pamiątkę chrztu Zoawicleła w rzeee 
Jordan. W nabożeństwie | uroczystości święcenia 
wody wzięła udział ruska Kolonia w Krakowie, a 
w jej gronie wiele młodzieży i wojskowych. 

Z karnawału Na pomnożenie fnudoszu budowy 
własnego domu stowarzyszenie drukarzy i litogra- 
fów „Ognisko“ urządza w sobotę dnia 30 b. m. 
w górnej sali „Sokoła* zabawę taneczną. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. Muzyka wojskowa 100 
p. p. Bilet wstępu pojedynczy 2 korony, *tamilijny 
4 korony. Bilety nabywać można tyiko a To- 


„(15m z%prcszen zy wejściu 4 szli. S 
10. “rag apa ory Aali ty” 
eznie wykonane karnety. Bute: we wiasnym zarzą 
dzie. — O godziuła 12 w nocy puszczoną będzie 


w rach maszyna drukarska; każdy dwudziesty neze- 
stnik zabawy otrzyma kaeetkę  modernistycznych 
biletów wizytowycn|, na miejsca drukowanych. 

Ze sfer nauczycielskich. Nauczyciela krakow 
acy zawiązali „Towarzystwo nanczycieli i nanczy- 
cłelek szkół lndowych i wydziałowych miejskich.“ 
Po zatwierdzenin statntu odbyło się w sobotę 
pierwsze walne syromadzenie nowego Towarzystwa 
w szkole imienia św. Floryana przy placu Matejki, 
gdzie licznie zebrani nauczyciele i nauczycielki wy- 
brali prezesem Towarzystwa p. Stanisława Nowaka, 
wiceprezesem p. Mieczysławę Śleczkowską. Do wy- 
działn weszli: panie Józefa Swobodówna , Lndmiła 
Heraczkówna, Joanna Herzówna, pp. Teofil Orszul 
ski, Jan Dreziński , Józef Glncel, Jan Szpakowski, 
Stanisław Wójciu , Jan Planecki , Kazimierz Nasa- 
lik. Do komisyi kootrolującej weszli: Stanisław Mi- 
shalski, Leontyna Owczarkiewicz, Emilia Wanda- 
ziewicz. Jest to bardzo pocieszającym objawem, iż 
nanczycielstwo krakowskie organiznje się, gdyż od- 
dawna dał się ucznwać w niem brak solidarności. 
Jest jednak teraz nadzieja, iż naaczyciele, skupiwszy 
się w nowem Towarzystwie, wzmocnią koleżeństwo 
i solidarność, a idąc ręka w rękę, zdoła uzywkać 
lepszą egzystencyq. 

Q Muzeum techniczno- przemysłowe. Wczoraj 
pod przewodnictwem I wiceprezydanta miasta, dra 
J. Lea, odbyło się posiedzenia konitetu Rady mia- 
sta dla sprawy budowy | reorganizacyi krakowskie- 
go muzeum techniczno - przemysłowego. Na podsta- 
wie referatu magistratu, po przeprowadzonej dya- 
kusyi, w której wytyczono momenta, stanowiące o 
reorganizacyi muzeum, na wniossk r. m. posła J. 
Rottera, uchwalono reorganizacyę tę oprzeć na po- 
łączonym typie technologicznym i artystyczno prze: 
mysłowym, a wypracowanie odpowiedniego referata 
dia dokładności poraczono r. m. drowi Moasskow- 
skiemu i drowi Banisowi , którzy zae stosownemi 
wnioskami w tej sprawie przyjść mają na posie- 
dzenie komitetu najdalej da końca marta, 

„Podwawelanie*, art.-naukowe Koło Czytelni 
akademickiej (Sławkowska 12) urządza we środę 
20 bm. o godz. 5 wieczorem VI posiedzenie. — 
W programie: Odczytanie wybranych ustępów z 
najnowszej powieści p. Zofli Wójviekiej p. t. „Mło- 
dzieniec x Sais“, osnutej na tle życia krakowskiej 
młodzieży akademickiej. 

Program koncertu Kamiii Landi, jednej z naj 
wybitniejszych obecnie w Europie śviewaczek estra- 
dowych, która wystąpi w Krakowie na koncercie 
Towarzystwa muzycznego (29 stycznia), składać się 
będzie z pieśni starowłoskich (która p. Landl wy: 
konuje stylowo) Jomeilego, Marcellego itd.. tudzież 
szereg utworów współ ;zesnych kompozytorów, jak: 
Griega, Straussa, Czaykowskiego, Chaminade itd. 

Bilety można nabywać (między gods. 13—] w 
połodnie I od 5-—6 wieczór) już od dziś u kurso- 
ra Towarzystwa mnzycznego przy placu Szczepać - 
skim, 

P. Alexsander Bandrowski wyjechał w podróż 
artystyczną po Niemczech. Wczoraj 18 b. m. Śpie- 
wał w riemieckim teatrze w Poznania, stamtąd 
ud.je sią na występy do Moguneyi i Frankfortn 
nad Menem. 

Przed poborem wojskowym. Magistrat kzakow- 
sxi ogłasza. że wysaz popisowych, urodzonych w 


w rokn 1904 obowiązanych, do gminy miasta Kra: | Trości 


Środa, 20 Styeznis 1904, 


ce koło Uścia Zielonego, a mianowicie prze- 


kowa przynależnych, będzie można przejrzeć w wy: |ciw Jfrkowi Sakandzie i Michałowi Szełańce, oskar- 


dziale V magistrata w godzinach urzędowych od 
11 do 2 z południa, z wyjątkiem niedzieli, po- 
cząwszy od dnia 16 do 23 stycznia, 

Uwięzienie Romana Chmurskiego. W sprawie 
głośnego w Krakowie aresztowania pod zarzntem 
współwiny w detrandacyi Millera, Romana Ctmor- 
skiego, ze względa na śledztwo, skąpe tylko docho- 
dzą do ogółn wiadomości. O ile się dowiadujemy, 
badanie ksiąg Towarzystwa przez rzeczoznawców 
sądowych, zawodowych rachmistrzów, przerwane 
przed kilku tygodniami, na nowo zostaje przepro. 
wadzane i Bięga jnż wstecz po za rok 1697. — 
Oprócz tego starszy komisarz policyi, p. Balicki, 
bada prywatne księgi Cbmurskiego, w których 
mają być zapisane ciekawe pozycye w na izwyczaj 
wysokich kwotach wvsobistych wydatków b. dyre- 
ktora ograbionej instytucyi. Chmurski ni: spodzie- 
wał się aresztowania i miał je poprostu za pomył- 
kę, które to przekonanie wyraził sędziemu śledcze. 
ma na drugi dzień po aresztowaniu, lecz spotkał 
się z odpowiedzią, że nie jest to pomyłka, gdyż 
ead ma dostateczne powody, aby ogreniczyć jego 
wolność. Aresztowanie Chmurskiego wciąż jest je: 
dynym prawie przedmiotem rozmów przeważnie 
mieszczańskich sfer naszego miasta, 

Cyrk Beketova, bawiący obecuio w Wiedniu, 
przybyć ma do Krakowa i zgłosi? się w tym celu 
do magistratu o wyznaczenie mu miejsca na przed- 
stawienia. 

Przedstawienia amatorskie na prowincyl. — 
W niedzielę 3 b. m. odbyło sią w Wysoce, wsi tnż 
przy Głogowie położonej, w sali szkolnej, przedsta- 
wienie „Jasetek“ przez miejscową, przeważnie wło- 
ściańską daiacwę szkolną, nrządzone staraniem miej 
scowego nauczyciela p. W. Pietraszka i ks. J. Aa- 
gustyna, katəchety z Zaczernia, gdzie Wysoka ma 
parafię. Na tem przedstawieniu obecni byli włościa- 


żonzm o zbrodnię gwałtu publicznego, oraz przeciw 
Fedorowi i Nykole Homynom, oskarżonym o stawia- 
nie Żandarmom przeszkód przy aresztowanin wło- 
ścian strejkujących. Pierwsi dwaj mieli się dopu- 
ścić zbrodni gwałtu publicznego przez to, że smu- 
Bzali lndzi trościańskich do zaniechania pracy, Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał oskarże' 
nych Szkundę i Szełeńkę każdego na 3 tygodnie 
więzienia, oba Homynów zaś uwolnił. 

Zmarli. 

W Czarnym Dunajcu zmarła Klara Popielo- 
wa, Żona b. syndyka m. Lwowa dra Juliana Po- 
piela, a matka zaszczytnie znanych artystów Anto- 
niego | "Tadeusza. Urodzona w Wiednia, po stracle 
swych rodziców odebrała nader staranne 1 patryo- 
tyczne wychowanie u ciotki swej 8. p. Rosenbnscho: 
wej we Lwowie, której dom przy ulicy Kopernika 
był ze względu na jej niemieckie nazwisko bezpie- 
cznem 8"hroniskiem tak w r. 1848, jako też pod- 
czas ostatniej walki o niepodległość. S. p. Popielo- 
wa będąc duszą i ciałem Polką, brała podówczae 
jako młoda panienka czynny udział w tym rachu, 
ie prawie wszystkich jego przewód- 
ich był zawsze otwartym dla wazy- 
nych szukać gościny po nieszczęśli: 
«wstania. Cześć pamięci tej zasłużo- 
skiej, 
ka, omer. starosta, obywatel hono- 
lzna i Brzeska, praeżywszy lat 73, 
smar? w Sadogórze. - —— 


29 świata. 


Zgon zasłużonego męża. W Nałęczowie w Kró. 
estwie Polskiem zwarł Głastaw Jasiński, syn 
é. p. Franciszka Jasińskiego, b. kapitana wojsk 


nie, weale liczny poczet inteligeneyi z Głogowa ij polskich s 1812 r. i Emilii z Bogdanowiczów, brat 
współwłaściciel Wysoki p. Błoniaszewski, który nie | stryjeczny ś, p. Józefa Jasińskiego, b. prezydenta 
szczędził fonduszów swoich na urządzenie „Jase- | sądu krajowego w Krskowie. S. p. Gustaw urodził 


łek*. 

„Sokół“ głogowski urządza w sobotę 30 b. m, 
obchód styczniowej walki o niepodległość, mający 
się rozpocząć rano nabożeństwem w miejscowym ko- 
ściele, a zakończyć się uroczystym wieczorkiem, na 
który złożą się: słowo wstępne, a raczej odczyt o 
walce narodowej, przedstawienie szinki „W kator- 
dze“ Libańskiego, dekłamacya „Reduty Ordona“, 
gra na cytrze i śpiew pieśni narodowch. 

Obchody patryotyczne na prowincyi. Z Jaślisk 
piszą nam: Dzięri garetca tutejszej inteligencyi, 
której wybitnym przedstawicielem jest ks. kanonik 
i proboszez Michał Nowakiswiez, urządzono tu ob- 
chód styczaiowy w daia 9 bm. Przy ubranem 
w powódź kwiarów i wieńców katafalku, przy asy: 
ście straży pożarnej i młodzieży Bzkolnej, odprawił 
sumą czcigodny ks. proboszcz i w poduiosłych sło: 
wach, pełnych poetycznego poiotu i głębokiej miło: 
ści ojczyzny, przemówił do zebranych, zachęcaj e 
do wspólnej pracy nad politycznem odrodzeniem 
narodu. Na chórze panie tutejsze śpiewały podczas 
nabożeństwa pieśni patryotyczne. Nie trzeba nad: 
mieniać, że dochody takie po małych miasteczkach 
i wsiach wpływają wielce na obudzenie ducha pa- 
tryotycznego wśród najszerszych warstw  ladności. 

Ze Szczakowy. Dnia 9 b. m. odbyła się tu za- 
bawa z tańcami służby kolei północnej pod prote- 
ktoratem naczelrizs atacyi p. Wilhelma Glaubera, 
z przeznaczonym o-;gtym dochodem na rzecz ko- 
1 zczakowy. Tańce. rozpoczęte o 


7 rano. 


Z Przemyśla donoszą: Przed «ilku dniami na po: 


= CRC arcytsi sy "Il ind Koi a c 
€ |F)rkę profesors Toitena ea w Pradze ` 


Nieudały zamach na Inspektora kolejowego. 


się w rodzipnym majątka Pachaczowie 1842 roka. 
Po ukończeniu szkół średnich w Lublinie odbył 
kore szkoły wojskowej w Paryżu u Mirosławskis- 
go, skąd powrócił do Polski przed wypadkami 1863 
roku. Baąd narodowy mianował go po wybucha 
powstania eetnikiem, on więc w noc krytyczną 21 
na 22 stycznia, zebrawszy garstką ochotaików z 
pomiędzy włośgian wsi swojej, miał rozkaz zualar- 
mować jedno $ pobliskich miasteczek, gdzie załoga 
wojsk rosyjskięh nie była wielką i z zadania swego 
wywiązał się doskonale. Odtąd nie opuszczał już 
prawie obozu,.będąc pod rozkazami naczelnika Ra: 
ckiego. W panńiętnej a strasznej bitwle pod Faisła.- 
wicami w dni |24 sierpnia otrzynał 32 ran i stra- 
ci} prawą ręłą| Zaledwo w 21/4 roku odzyskał 
zdrowie i siły, lecząc się w kraja I zagranicą, 

Pc utracie rodzinnego majątku, aebrawszy re- 
Bztę fortuny, kipił wiłę w klimatycznej miajstowo* 
ści Nałęczowie. W dnia 1 gradnia 1903 po kró- 
tkiej chorobie aKkończył swe pracowite i uczynae 
życie dla wszysięich, którzy go otaczali, Oby ta 
ziemia lekką mqąskyła, którą tak obficie krwią swoją 
użyżnił. g 

Mszalians. Niætóre dziełnuki wiedeńskie podały 
sensacyjną wiadoność, jakoby arcyksiążę Ferdynand 
Karol, najmłodszy brat następcy trona, mia? zamiar 
poślubić córkę pavnego profesora, Dzisiejszy „Ta- 
gahlatt* zaprzecza tej wieści, jego dementi jest jo- 
dnakże tak ujęte, Że sprawia raczej wrażenie po- 
twierdzenia owej "iadomości. Faktem podobno jest, 


i że powziął zamiar poślubienia jej. Z dementi „ Ta- 
geblattn* wnoszą. Że eeBarz na spełnienie tego Z8- 


wszechnie poważanego naczelnika warstatów Kolei | miara nie pozwolił, Arcykslążę bawił dats w Wie- 


państwowych, insp. Bartelmnusa, dokonano za- 
macha, który, na szczęście, nie sprowadził powa 


dniu, powołany do cesarza. Na nwagę xasługoje 
takze wiadomość, że arcyksiążę wyjedzie wkrótce 


żnych następstw. P' Bartelmus siedział w swem |na Rivierę. 


binrze, położonem na I piętrze gmachu warstato: 
wego i rozmawiał z p. Łempiekim , kierownikiem 
miejskiego urzędu budowniczego w Przemyśla, gdy 
nagie, tłakąc szybę, wpadł przez okno siłą rzneony 
wielki i ciężki kawał żelaza, przelatojąc między 
głowami pp. Bartelmusa i Łempickiego, nie raniąc 
na szczęście nikogo. — Rzut z doła, z torów 
warstatowych, był celnie i silną a pewną ręką wy- 
mierzony, a tylko szczęśliwy traf zrządził, że cię- 
żki kawał Żelaza nie zabił, a co najmniej ciężko 
nie zranił p. Bartelmusa, lab jego gościa. Jedynie 
odłam szkła zranił lekko w twarz p. Łempickiego. 

Przyczyną zamachu było rozgoryczenie robotni- 
ków warstatowych z powodu pominięcia ich przy 
ostatnim awansie. Ludzie ci są mylnego zdania, że 
winę tego ponosi inspektor Bartelmus, podczas gdy 
to jest systemem narzuconym wprost z Wiednia 
wszystkim dyrekcyom kolejowym. Wohec tego, że 
kilka osób z personalu stacyjnego w Przemyślu 
awansowało, zamierzali rebotnicy warstatowi urzą- 
dzić naczelnikowi stacyi w Przemyślu, inspektoro- 
wi Traszkowskiemn demonstracyjny korowód z po- 
chodniami; do wykonania jednak tego zamiaru nie 
przyszło — natomiast jakiś szaleniec dał się awieść 
rozgoryczenin | zamierzył się na życie p. Bartel- 
musa.“ 

Po co istnieją „poczekalnie“ na stacyach ko- 
lejowych ? Od jednego z obywateli otrzymujemy 
pismo, którego treść w dosadny sposób piętnuje 
„System oszczędnościowy” kolei państwowych w Ga- 
licyi. Pismo to brami: 

„Dnia 10 b. m. mając wsiąść do pociąga osobo- 
wego około godziny 11'45 w południe na stacyi w 
Lachowicach koło Suchej, a przyjechawszy o pół 
godziny wcześniej zastałem poczekalnię I i II kta- 
sy zamkniętą — ba, nawet drzwi do budynku sta 
cyjnego były pozamykane. I tak wśród zimna i 
wiatru masiałem cały czas aż do nadejścia pociągu 
czekać na polu, bo poczekalnia była zamknięta i 
nawet klamką od niej wyjęto, a to ze względów 
oszczędnościowych, aby nie opalać izby czekalnej i 
nie psuć podłogi. O ile się nn miejsca dowiedzia- 
łem, system ten na tej stacyi uprawiany jest już 
od dłuższego czasu.“ 

Smiertelny wypadek w cukrowni lużańskiej. 
W fubryce cukru w Łażanach zdarzył się dn. 13 
bm. w pełndnia przykry wypadek, który pociągnął 
za sobą Życie ludakie w ofierze. Zajęty w fabryce 
21-letni robotnik Michał Koszarink z Ż:ażan został 
w niezbadany dotąd sposób przez pas transwisyjny 
porwany i literalnie rozdarty, Przy tej sposobności 
odnieśli lekkie obrażenia cielesne nadzorca fabry- 
czny Wacław Wewerka i monter Berna. Pierwszym 
opatrnnkiem rannych zajął się inżynier Meyer, po 
nieważ lekarz fabryczny. będący zarazem lekarzem 
kasy cborych, mieszka w Kocmaniu i tylko 2—3 
rasy w tygodniu przyjeżdża na pół godziny do Łn 
żan. O wypadku powyższym zrobiono doniesienie 
do sądu powiatowego w Kocmaniu. 

Echo strejków rolnych, Ze Stanisławowa do- 
noszą: Przed trybunnałem zwykłym tutejszego aądu 


Strejk w Krzymiczowie, jeden z największych 
w ostatalch czasawhb, ukończył się kapitulacyą ro- 
botników, chociaż Żądania ich były bardzo skromne 
i zupełnie usprawiedliwione, Fabrykanci oświadczyli. 
że chodzi im o ,„kwestyę sily“ („Machtfrage*) i 
nie chcieli anl ma włos ustąpić, Jak donosi tele- 
gram z Wrocławia, komitet strejkowy wydał wczo- 
raj wieczorem odezwę, wzywającą robotników tka- 
ckich w Krzymiezowie i okoiicy, aby 3 dniem dzi- 
aiejszym bezwarunkowo robotę podjęli. 

Pogróżki dynamitowe. W Iidiez Kiosku otrzy- 
mały rządowe afory tureckie w ostatnich dniach 
szereg listów bułgarskich i ermiańskich z pogróż: 
kami, że niebawem będzie wykonanych w Konstan- 
tynopolu wiele zamachów dynamito wych. 


Wściekły gniew. W Wiednia kupiec Franciszek 
Krotil, w kłótni z podwładnymi, w przysBtępie szalo- 
nego gniewu, przebił swoją teściowę, zranił żonę, 
a wreszcie sam popełnił samobójstwo. 

Podróż inspekcyjna. Z Wiednia donoszą, że 
szef sBekcyi i generalny dyrektor zarząda tytunio- 
wege, Kaempf) wybrał się w „podróż inapekcyjną 
do Galieyi wsehodniej, 

„Pożar teatru. Z Władywostoku telegrafają: 
Wczoraj rano spłonął tataj teatr Zimmermana, w 
którym dawał; przedstawienia trupa operetkowa 
Iwanowa. Pożar zniszczył także sąsiedni gmach 
tego samego Właściciela, gdzie mieńsił się hotel i 
„cafó chantant*. Ofiar w ladziach nie było, Straty 
wynoszą około: 100.000 rubli. Artyści pozostali bez 
środzów. Frzyczyną pożaru była nieostrożność. 

Towarzystwo wiedeńskie. W paryskiem „Fi 
garze“ pojawiły się w szeregu artykułów, podpisa- 
nych pseudonimem Mar Yan, osobiste wspomulenie 
o towarzystwie wiedeńskiem z czasów gablneta br. 
Kazimierza Badeniego. Na ogół charaktarystyka 
osób jest prawdaiwa. Feletonista paryski oddaje za- 
słażone pochwały Życiu towarzyskiemu, które się 
w tej epoce skapiało w kilku polskich salonach: 
prezesa ministrów hr. K. Badeniego w pałacu mi- 
nisterstwa Spraw wewnętrznych, w salonach pań- 
stwa Billńskich w pałacu ministerstwa skarbu, 
w historycznym z królewskim przepychem urządzo- 
nym pałacu ke. Eageninsza Sabaudzkiego na Him- 
melpfortgasae, posiadającym tradycye jeszcze towa- 
rzyskiego życia z czasów galona państwa Danaja w- 
skich, tudzież w salonach Adamostwa Jędrzejowi- 


czów — w czasie, klady Adam Jędrzejowiez PT 


mioirtrem dla Galicyi. © 

Popłoch w teatrze. W miejskim teatrze w Re- 
wilu zdarzył się wypadek popłochu, który na zesg 
ście skończył się dobrze. Z ulicy doleciał do teatru 
odgłoa trąbki sygnałowej straży ogniowej, która jo- 
chała do pożaru. Na galeryi zawołał ktoś: „Pali 
się!“ W jednej chwili wszyscy, ogarnięci przera- 
(Żeniero, rsucili się do drzwi. Popłoch byłby wywo- 
łał wielką katastrofę, gdyby nie zimna krew kilka 
widzów, którzy kazali grać orkiestrze wesołago mar- 
sza. Pnbliczność uspokoiła się, chociaż mimo to ci- 
snęła mię do drzwi, Teatr był przepełniony, wyjść 
było sOJfNEOWo mało, poninważ jednakże publi- 
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csność nie tłoczyła się w dzikim pędzie, zdołano | do ogrzewalni maszyn, adjunkt maszyn Ludwik Se 


opróżnić teatr w kilku minutach. 


żołnierz 11 pułku hnaarów, Jan Knorz, który p 


F= x warsztatów w Nowym Sączu do ogrzewal- 


brycz z sekcyi konserwacyi w Rozwadowie do war- 


Brutalny skazaniec. W Szoproniu na br ni w Rzeszowie, asystent maszynowy Stefan Dą- 


dezercyj dopościł się mordu z rabunkiem, został 


sztatów w Nowym Sączn i asystent budownietwa 


to skazany na śmierć, a następnie ułaskawiony i Gustaw Fiaszczyk z dyrekcyi kolejowej w Krako- 


skazany na 20 łat więzienia. Gdy mu wyrok ten 
ogłoszono, chciał się rzucić na audytora, pełniący 
jednak ałażbę zołnierze przytrzymali go. 

Dia ochrony kobiet przed napaściami ulicznych 
donżuanów utworzono w Berlinie we wrześniu u- 
biegłego roku na próbę oddział nienmundurowanych 
urzędników policyjnych. Zebrane od owego czasn 
doświadczenia wykazały, że urzędnicy policyjni te 
go rodzajn eą rzeczywiście potrzebni w | stolicy 
Niemiec. Prezydyum policyi berlińskiej z nowym 
rokiem pomnożyło ów oddział policyjny dla ochro 
ny kobiet. Obecnie będą ci urzędnicy nievylko na 
głównych ulicach śródmieścia, ale także na odle- 
głych przedmieścinch pałnić służby dla ochrony ko- 
biet przed natręcuwem rezmaitego rodzaju donżna- 
nów. 

Katastrofa wodociągowa. Telegramy donoszą, 
że w Bloemfontein, swlicy Oranje, w poładniowej 
Afryce, pękł rezerwoar wodociągowy z powoda ule- 
wnych deszczów. Liczba osób, które utonęły w 
zalewie, waha się między 20—30. Madto 1197 
osób jest bez dachu, 176 domów zostało zniszczo- 
nych. 

Wybuch w arsenale. Jak donosi telegram z Wie- 
ner Neustadt w laboratoryum artyleryi na strzel 
nicy pod Felixdort podczas doświadezań x nabojami 
wybuchł nabój armatni. Porucznik Emmiinger i dwaj 
artylerzyści stracili życie, czrerej zaś odnieśli cięż- 
kie rany. Budynek, w którym mieściło się labora- 
toryum. zostal zniszezony. 

Samobójstwo fabrykanta. Zamieszkały w Wie- 
dniu właścicieł ogromnej tkalni w Królowym Dwo- 
rze w OCzechach, Winternitz odebrał sobie Życie 
wystrzałem z rewolweru. Stan bierny Winternitza 
wynosi około 600.000 koron. Wdowa po jego wspól- 
niku, zmarłym przed kilku laty, usiłowała w ubie- 
głym tygodnin popełnić samobójstwo ris wiadomość. 
że straciła cały kapitał włożony w przedsiębiorstwo 
Winternitza. > 

Międzynarodowy kongres piękności dla męż. 
czyzn | kobiet ma sią wkrótce odbyć w Nowym 
Jorku. Każdy kraj, chcący brać udział w tym kon- 
korsie, wysłał jednego przedstawiciela i jednę przed 
siawicielkę, których wybrano na podstawie krajo- 
wego konknrBu. Chodzi nietylko o piękne rysy, lecz 
także o nienaganną budowę ciała. W Anglii orzą- 
daiło kilkanaście miast lokalne Konkursy piękności, 
poczem każde š nich wysłało jednego przedstawi- 
ciela I jednę przedstawicielkę do Lseds, gdzie się 
odbył tnrniej ostateczny. Tataj zwyciężyła miss 
Amie Oxley z Szefieldu, której jako zwycięzca to- 
warzyszył mr. E. Clement z Leiceasteru. Oboje ko- 
sztem kiubów „Physical-Calture* udali się do No- 
wego Jorku. 'Tam rozegra się tnrniej międzynaro- 
dowy. Amerykańscy malarze i rzeżbiarze ustano- 
wili następujący kodeks piękności w cyfrach dla 
kobiet: wysokość 5 stóp I 5 cali, obwód w pasie 
66—70 centymetrów, obwód biasta 87—90 cm., 
wielkość bioder 95 cm., dłogość stopy może wyno- 
sić 25 cm., ręki 18 cm., a waga ciała nie przeno- 
Bić 65 kiiogramów. 

Tune! między Angiią i Iriandyą. W projekcie 
są trsy linie: jedna północna, draga Średnia, oble 
przez północny kanał, trzecia poładniowa przez po- 
ładniowy kanał zw. St. Georg. Z tych trzech tras 
uznano za najodpowiedniejszą średnią, położoną na 

Garilsl ka w zo nnakta węzłądo: | 


aor zoiaz oi DSZROLYI, Z kiufego z owadzolą 
by była wprost do Balfaat, miejscową i bardzo 
ważnej pod wsgiędem przemysłu irlandii ego. Pun- 
ktem wyjścia byłaby stacya kolei żei/5Stranraer. 


a końcowym Baifast. Cała długość matj*ynosić 82 
km, z których 56:56 w tunelu, w lical» tej osta- 
tniej 40'2 km. w tunelu podwodnym Y 265 km. 
pod ziemią ze strony szkockiej i irlupdzkiej, ra- 
chując w to rampy przedtunelowe. Dla dobrego 
odwodnienia kolei, projektnją spadek 1:528 od 
środka trasy ku obustronnym lądom, a na tych 
końcowych punktach ustawione mają być pompy 
pornszane elektrycznością i podnosić mające zbie- 
rającą się wodę. Koszta wykonania tego o'brzymie- 
go projektu obrachowano na 200 milionów marek 
i przedłożono prezydentowi ministrów, Balfonr'owi, 
który go bardzo przychylnie przyjął, co jednak nie 
jest rękojmią, że będzie wykonany, choćby to było 
z korzyścią dia ruchu handlowego i przemysłowego, 
tak Aoglil jako też Irlaudii, 

Tanele wykonane dotąd mają długości: Mt, Cenis 
12'85 km, St. Gotttard 14°98, Aiberg 10:44 i Sim- 
plon 19:73 km., a w mowie będący tunel irlandzki 
miałby 55:5 km. pod ziemią 1 wodą i ma koszto- 
wać tylko 200 milionów marek, podczas gdy tanel 
na górze Simplon za 78 milionów franków wyko- 
nanym zostanie. Zdaje się, Że projekt pozostanie 
tyiko projektem, jak się to stało z podobnemi pro- 
jekrami przez kanał La manche i przez cieśninę 
gibraltarską, 

Znowu w podziemnej kolel. Z Paryża teeigra- 
tują: Wczoraj wieczorem o godz. 11 m. 20 naje- 
chał pociąg kolei Metropolitan na drogi pociąg szy- 
bnjący. 6 osób odniosło rany. 

Pociąg spadł z nasypu. Na linii kolejwej Sinj- 
Split — jak z Tryestu telegrafoją — wykolelł się 
pociąg kolejowy z powodu silnej bory, połączonej 
ze Śnieżycą. Lokomotywa i cztery wagony spadły 
z nasypu wysokiego na 20 metrów. Je- 
dan podróżny poniósł śmierć, +12 odniosło rany. 

W tramwaju. 

Deszcz leje, jak z cobra; w wagonie wszystkie 
miejsca zajęte; wtem wstadają trzy panie i błagal- 
ny wzrok zapuszczają w głąb wagonu. Jeden z pa- 
nów podnosi Bię z siedzenia i rzecze uprzejmie: 

— Jedno miejsce dla najstarszej 
ustąpić,., 


Palilczenie. Żadna nie kora jmości. 

Z zabaw karnawałowych. W Resursie urzędniczej od- 
będzie się w najbliższą sobotę, t. j. 23 b. n.. zabawa 
taneczna 

Wydział Resurss uprasza wszystkich pragnących wziąć | 
adzisł w baia kostynmowym 1 lutego b r. ażeby o! 
Zapauszenia postarali się wcześniej w sekreturyacie Re- 
R» gdyż lista zaproszeń wobec już bmrdzo znacznej 
kiozby zgłoszeń wkrótce będzie zamknięta. 

Wieczorek „Czeskiej Bessdy“ w Krakowie odbędzie 
się 23 b. m. w Bali browaru Gótza (dawuk, Johna. — 
Początek o g. 8/, wieczór. Muzyka 100 p. 


Mianowania w szkołach średnicii. 
Wyznań i oświaty mianował prowizorycznego nau- 
Gzyciela w gimnazyum w Nowym Sączu Augusta 
Lambora rzeczywistym nauczycielem, A suplenta 
Władysława Podlachę rzeczywistym nauczycielem 
W szkole realnej w Solatynie. 


W krakowskiej dyrekcyl kolejowej zostali prze- | 
niesieni ze względów służbowych: adjnnkt mnszzn 
Julinsz Krajewski z waraztntów w Nowym Sączu 


wie do sekcyi kongerwacyi w Rozwadowie. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.) 
We środę: Dr Stanisław Katrzebu: „Rozwój wsi pol- 
skiej“ (w szkole wydz. im. św. Scholantyki). 
We czwartek i piątek: Dr Stanisław Es reicher: „O 
awłaszczenia włościan w Galicyi“ (Collegium Novum, 
II p., w sali im. Kopernika nr 62). 


Repertoar Teatru miejskiego. 
We środę: „Róża Bernd". 
We czwartek: „Krzyżacy*. 
W sobotę: „Kobieta bez znaczenia“, 
tach Oskara Wilda. 
W niedzielę miny 
bieta bez znaczenia“ 


sztuka w 4 ak- 


„Kopciuszek“; wieozór: „Ko- 


Z kalendarza. We środę 20 stycznia: Fabiana p. i Se- 
bastyana m ; we czwartek 21 stycznia: Agnieszki p. m.; 
w piątek 22 stycznia: Wincentego i Anastazego mm. 

Z krakowskiego obserwatoryum. l'u:» 18-go stycznia 
tnrmonetr doszodł od — 04 do -+ 1'0 ©.; barometr 
podnosił się 

Dnis 19 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
748'54 mm, termometru — 1'8 C.: wiatr wschodui. 


Gabryelski (Kraków) ku 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pis- 
nina i harmonie -- krajowa i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
' hez zaliczki. 


Wiadomości nankowe literackie i artystyczne 


— „Męczennik za sprawę polską“. Pod tym 
tytułem ogłosiło pismo włoskie „Lombardia“ piękny 
artykuł pióra M. P. Raveggiago o pułkownika 
włoskim Stanisławie Bechim, który brał 
udział w wojnie o niepodległość Polski i został roz- 
strzelany przez RosByan we Włocławku dola 17 gro- 
dnia 1863 r. Bechi, towarzysz broni Garibaldiego, 
walczył przy jego boku o wo!ność Włoch. 

H. J-e. 

— „L’Eglde“. Oto tytuł dzieła o Polsce, które- 
go autorem jest C. Besaonet Favre. (Paris, 
F. R. de Raderał, editeur, 4 rue Antoine-Dabois. VI. 
1903). 

„Książka ta — czytamy w „Bulletin Polonais“ — 
jest ciekawą z powodu wielu zapatrywań. Autor 
przyjmuje w  dziejopisarstwie metodę intuicyjną: 
przypnszcza w sprawach ludzkich interwencyę po- 
tęg nadnaturalnych i tajemniczych. Jest wewnętrz- 
nie przekonany o misyi, którą otrzymały narody, a 
zwłasza Polska i Francya, tudzież o umowie, mocą 
której muszą te narody działać, jeżeli chcą trwać 
lab podnieść się. Wykład faktów jest często nie- 
naturalny, imiona własne polskie najczęściej prze- 
kręcone, król Stanisław August Poniatowski ucho: 
dzi za Byna ka. Czartoryskiego i t. d. Te przykła- 
dy pouczają, Że intnicya nie jest nieomylną i że 
nie należy jej ufać w dziejach, ale są w tej książ- 


ce nawzajem kartki bardzo piękne i wzruszające. | spraw zagranicznych publicznie w ten sposób 


Antor roznnie ducha polakiego i żywą dlań czaje 
Bympatyę, a to samo jnżby wystarczyło do polece: 
nia pracy jego naszym czytelnikom. Myśli o roli 
Żydów w naszych dziejach nie pozbawione są ory- 
|ginalnońi Co tntaj _nowia,ziana ajent s kotiotuui 
polskich. jest wielką prawdą.“ H. J-e. 

— Biblioteka miłośników sceny. Nakładem 
warszawskiej księgarni I. Fiszera wychodzą od 
dłuższego czasn książeczki (po 25 kop.), przyno- 
szące popularne utwory dramatyczne zarówno Bwoj- 
skie jak obce, przeważnie jednoaktówki, które dla 
szczupłej ilości osób działających, zręcznego a bar- 
dzo łatwego układa i treści przyzwoitej szczegól 
nie się nadają dla scen amatorskich. Wyszło już 
30 i kilka tomików. Przed nami leżą właśnie: 
„Partya pikiety“, komedya w 1 akcie przez Bay- 
arda; „Pożycz mi swej żony“, w 2 aktach przez 
M. Detvallitrsa; „Model na bohaterkę“, przez Hon- 
ryka Holpeiua i „Wiecznie*, jednoaktówka przez 
Karola de Courcy. Zręczna robota seeniczna i bez- 
pretensyonalność z pewnym zasobem dowcipu w dya- 
logach i Bytuacyach, to wszystkie zalety tych dro- 
biazgów. Dla scen amatorskich mogą przydać się 
bardzo. W tem też jedynie ich usprawiedłiwienie 
do bytu. Przekłady są staranne. 

Na wydawnictwo to zwracamy uwagę amator- 
skich towarzystw klubów kasynowych na pro- 
winceyi. 


i 


Dział ekonomiczny. 


> Podwyższenie opłat gminnych od napojów 
alkoholicznych, o którem  donosiliśmy wczoraj, 
przedstawia się w dokładnem brzmieniu, jak nastę- 
puje: 1) Od rumu, araku, esencyi ponczowej, Togo 
liso, likiera i wszelkich napojów od jednego ho- 
ktolitra po 50 koron. 2) Od alkoholu, spirytusu 
winnego, olejków wonnych, tynktury, esencyi i wo- 
góle wszelkich cieczy, do których alkohol wchodzi, 
jako główna część składowa, a to: od spirytnsu do 
50 stopni od jednego hektolitra po 25 koron, do 
75 stopni jod jednego hektolitra po 37-50 koron, 
ponad 75 stopni od jednego hektolitra 50 koron. 
3) Od wina od jednego hektolitra p -710 keron. 
4) Od piwa: a) przy wprowadzaniu portera i piwa 
augielskiego ed jednego hektolitra 7 koron, b) przy 
wprowadzanin wszelkich innych gatunków piwa i 
przy wyrobie innych gatunków baz różnicy od je- 
dnego hektolitra po 3 korony. 4) We wszystkich 


z pań mogę | wypadkach, w których wódka wolns jest od poda- 


tków państwowych w myśl $ 6 obowiązującej usta: 
wy wódczanej, ma być również wolną od opłat 
gminnych, czyli dodatku gminnego do podatku kon- 
snmcyjnego. (Opłaty od piwa, wymienione w art. I 
4 b. ustają z końcem 1909 r.) Natomiast spiry- 
tus do gotowania i pałenia (denatnrowany), poli- 
tura, lakier, oraz spirytus dla celów naukowych 
uwolniony został oadal od poboru opłat gminnych 

>< „Wyrób „krajowy* der Zuckerfabrik in 
i Lužany“ oto napis. jaki kartel chropiński umie- 
szcza na pudełkach z cukrom kostkowym, puszczo- 
nych w tych dniach z bukowińskiej fabryki nie- 
miackiej w Łużanach. Nie mogąc przeciwdziałać 


Minister | inaczej znpełnemu zwycięstwa cakra przeworskiego 


w walce konkurencyjnej 2 cukrem niemieckim, za 
częli Chropińczycy wyrabiać w uwaojej na wskróś 
niemieckiej fabryce w Łażanach na Bnkowinie cu- 
kler kostkowy i cheq teraz zalewać nas swoim pro- 


| daktem od wschodu. 


Jeżeli chcą walczyć z nami koniecznie, to niech 
wałczą uczciwie: jakością, ceną towaru, ale wproat 
neo trzeba nazwać umieszczenie na towa- 
rze fabryki, założonej spscyalnie w cala xniszcza- 
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NOWA REFORMA. 


nia galicyjskiej produkceyi 


cukrowniezej, 

„wyrób krajowy*, a obok znaku ochronnego, głowy 

wołu i litery L. Z. F. (Lużener Zacker-Fabrik). 
Biuro reklamy i rozpowszechnienia wyrobów kra- 


napisu 


jowych (Lwów, Batorego 12) przestrzega cały o- 
gół konsumentów krajowych, kupców, właścicieli eu 
kierni, kawiarni itp. przed tym nowym zamachem 
na naszą kieszeń ze strony sprytnych kartelow- 
ców zachodnio-austryackieh i uprasza wszystkich 
indzi dobrej woli, a zwłaszcza członków Towa- 
rzystw „Pomocy przemysłowej“ aby rozwinęli 
energiczną działalność celem nówiado- 
mienia społeczeństwa o tej nowej formie naja- 
zdn ze strony niemieckiego przemysłu. 

Cukier prawdziwie krajowy z naszej galicyjskiej 
fabryki w Przeworsku nosi napis na głowie i kar- 
tonach „Cukrownia i rafinerya w Przeworsku“ 
(znak ochronny burak). 


Budapeszt. Pszenica na kwiecień 7'85 do 7'86. Peze- 
nios na październik 766 do 7:87. Żyto na kwiecień 
6'60 do 6:81, Zyto na październik —— do *—. Owies 
na kwiecień 5:49 do 5'50. Owies na październik —* — 
Kakurudza na maj 528 do 529, Kukurydza na 
h40 do 541. Rzepak na sierpień 11:60 do 


lipiec 
11:70. 

Oterty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
łagodnie. 


Pojedyncza mumera „Nowej Reformy" 


po 10 nal. za egzemplarz 
kupować można w Krakowie: 

W Administracyi „N. YA ulica Jagiel- 
lońska, 10. 

W Rynku: Trafika główna — Handel Kretsch- 
mera — W Sukiennicach Hande] Karlińskiego, 
Sklep (w hali) ańkowskiej. 

Przy Placu Maryackim I 2: Agencya Hopcasa 
i Sałomonowej. 

Przy ulicy Karmelickiej i. 18: Handel Jana 
Ekiera. 

Przy ułicy Długiej, L. 4, Handel galanteryj- 
ny J. K. Orzechowskiego. 

W kiosku na plantacyach u wyłotu ulicy 
Szpitalnej. 

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingere. 

Przy ullcy Dietlowskiej kiosk binra Hopcasa 
i Salomonowej. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego. 


Ostatnie wiadomości. 


— Hr. Gołuchowski poruszył przeciwko 
sobie wszystkich przemysłowców anstryackich. 
Oświadczył on onegdaj na posiedzeniu komi- 
syi budżetowej delegacji austryackiej, że prze- 
mysłowcy sami są winni, iż eksport na wschód 
upada. gdyż pierwszy raz wysyłają towar do- 
bry, potem jednak lichy jakościowo i ilościo- 
wo. Słowami temi uczuły się, dotknięte trzy 
centralua związki przemysłowe i uchwaliły 
przesłać na ręce ministra handiu podanie 
z prośbą o wyjawieuie źródła tego oskarżenia. 
Podnoszą one, że po raz pierwszy minister 


wyraził się o przemysłowcach własnego pań- 
stwa 1 dlatego obstawać muszą przytem, by 
się dowiedzieć, z jakiego źródła hr. Grołachow- 
ski czerpał swą informacyę. L 


ONS UR =2= RECIEETO UE ZKJNNDREENENSEKNA 
Mronika lwowska. 


Lwów. 19 stycznia. 

Święto Jordanu odbyło się dziś we Lwowie ze 
zwykłą okazałością, Po nabożaństwie w cerkwi wo- 
łoskiej, które odprawił metropolita ks. Szeptycki, 
odbyła się na Rynk% ceremonia Święcenia wody. 
W zastępstwie namiestnika wziął w niej udział 
radca mamiestnictwa hr. Włodzimierz Łoś, dalej 
nczdstniczyli w niej marszałek krajowy, oraz re- 
pri. entanci władz państwowych, krajowych i woj- 


zarażone bakcylami mieko krowie. 
Z delegacyi austryackiej. 
Wiedeń. Komisya budżetowa delegacyi au- 


skowych. Batalion 31 p. p. dał przepisane salwy | 


karabinowe. 

Za prowokacyjne awantury żydowskie w tea- 
trze miejskim na piątkowem przedstawieniu „Dymi- 
syi“ Rossowskiego policya pociągnęła ośmin barzy: 
cieii porządka do odpowiedzialności i zasądziła ich 
na grzywny do 15 zir. 

Pogrzeb samobójcy. Wczoraj po południu o go- 
dzinie 4 odbył się z kostnicy zakładu anatomicz- 
nego pogrzeb ś. p. Kazimierza Zaleskiego, byłego 
ucznia V. gimnazyum. Wobec tego. że przedwcze- 
śnie zmarły cierpiał od dłuższego czasu na roz- 
strój nerwowy, a nawet leczył się u dra Reuckiego, 
władze duchowne zezwoliły, by po- 
grzeb odbył się w asystencyi kapłana, 
(W Krakowie ks. biskup nie pozwalał nawet w ta- 
kich wypadkach na asystę duchowieństwa Przyp. 
1ed.). Smutnemu obrzędowi towarzyszyło także li- 
czne grono kolegów zmarłego. 

Dla zadłużonych urzędników. „Dziennik Pol- 
ski“ donosi, ża namirstnik hr. Andrzej Potocki 
nosi się z myślą wyjednania krajowemu Towarzy- 
stwn urzędników z funduszów państwowych kilkn- 
milionowej pożyczki na niski procent, a Towarzy- 
stwo to miałoby się podjąć wykupienia owych bez 
własnej winy zadłażonych urzędników z rąk lichwin 
rzy, spłacić ich zobowiązania. zaciągnięte czy t, w 
innych instytucyach, czy też u osób prywatnych, 
i wyłożnną w ich zastępstwie sumę rozłożyć im do 
spłaty na długie lata pod możliwie najdogodniej- 
szemi warunkami. Akeya ta sanacyjna musiałaby 
być bardzo ostrożnie przeprowadzoną, by nie działy 
się nadużycia. 

Nowy przemysł szkolny. P. Tadeusz Kilarski, 
emerytowany profesor gimnazyalny we Lwowie, o: 
trzymał koncesyę na utrzymywanie we Lwowie 
„Biura szkolnego”, którego celem będzie pośredci. 
ctwo między dyrekcyami zakładów naukowych i 
profesorami a rodzicami uczniów. Za pośrednictwem 
biura dowiadywać się mogą rodzice o postępach 
ucznia i o wynikach Konferencyj tygodniowych, 0 
czem uwiadamiać będzie biuro rodziców pisemnie co 
tydzień, za skromną opłatą około 1 Korony miesię- 
cznie. 

Podając tę wiadomość, wyrażamy opinię, że za- 
rządy szkół nie mają obowiązku informowania tego 
rodzaju biura przemysłowego. 


Telefoniczne i elegaficzne | 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 19 stycznia. 


Ocaleni. 
'[uryści dr Nabl i dr Lebzelter. o 


Wieden. 


których przypuszczano, że zasypani zostali 
przez śniegi w górach styryjskich i których 
bezowocnie poszukiwano, ocaleli i wrócili zdro- 
wo do Eisenerz. 


Prof Behring o grużlicy. 


Berlin. Na odbytem tu zebraniu Towarzystwa 
medycznego w domu Langenbecka wygłosił 
prof, dr Behring odczyt o gruźlicy, w którym 
twierdził, że gruźlica szerzy się głównie przez 


stryackiej prowadzi dzisiaj w dalszym ciągu 
dyskusyę nad  nadzwyczajnemi wydatkami 
(extraordinariam) armii. — Przemawia minister 
wojny gerarał Pittreich, odpowiedział na 
kilka pytań, zwróconych do niego w czasie 
dyąkusyi. Wyraził on przedewszystkiem ubole- 
wanie, że wszyscy mowcy krótko i węzłowato, 
bez podania powodów. odrzucają żądanie za: 
rządu wojskowego. Omawiał konieczuość za- 
stąpienia obecnych dział nowemi, podnosząc 
przytem niabezpieczeństwo, na jakie jest mna- 
rażona armia w razie starcia z przeciwnikiem, 
jeżeli ma broń niedostateczną. Prosi. aby ko- 
misya żądania zarządn uchwaliła, tem bardziej, 
że czas nagli. 

Co się tyszy mrateryału, z jakiego mają być 
te działa sporządzone, czy z bronzu, czy też 
ze stali, wyjaśnia minister, że administracya 
wojskowa po długich próbach i badaniach do- 
szła do przekonaniz, że należy te działa spo- 
rządzić z bronzu. Fabryki stalowe czują się 
przez to pokrzywdzone, jednakże administra- 
cya wojskowa musi stawiać wyżej interes o- 
gólpy, porad interes poszczególnych kół. W ka- 
żdym razie zapewnia minister. że liwia część 
dochodu ze sporządzaniu nowych dział przy 
padnie przemysłowi krajowemu. Ministerstwo 
wojny będzie postępować tak, jak przy zaku- 
pnie dział górskich i haubic. W końcu oświad- 
cza się stanowczo przeciwko wnioskowi Stran- 
skyego o wybranie dla tej sprawy specyalnej 
komisyi. 

Zabiera głos generał-major Krobakin, ja- 
ko zastępca rządu. 


Rozwiązanie Rady miejskiej. 
Wiedeń. „Grazer Tagespost* donosi z Trye- 
stu, że tamtejsza Rada miejska została roz- 
wiązana. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Obstrakcyoniści w Sejmie węgier- 
skim chcieli zażądać tajnego posiedzenia, ce- 
iem wytoczenia zażalenia przeciw prezyden- 
towi. który wczoraj nie chciał przyjąć wnio- 
sku bar. Kaasa. Ponieważ wniosek nie uzyskał 
odpowiedniej ilości podpisów, bar. Kaas poru- 
sza tę sprawę na posiedzeniu jawnem, z czego 
wywiązuje się dłnższa dyskusya. 


Deficyt w budżeote serbskim. 


Belgrad. Ogłoszony przez rząd preiiminarz 
budżetowy wykazuje deficyt wysokości 3 mi- 
lionów, który ma być pokryty przez podwyź: 
szenie podatków. 

Ponowne pogiosia, jakoby król Piotr zamie 
rzał ustąpić. z 


Wypra 

Kalkutta. Nadeszła wiadomość iż w pobli- 
żu Phari zebrało się około 4000 zbrojnych Ty 
betańczyków. Którzy zamierzają zastąpić drogę 
wyprawie angielskiej. Stan zdrowia wojska ao- 
gielskiego jest mimo ogromaych mrozów, pauu 
jących obecnie w tej stronie Tybetu, jest bar- 
dzo dobry. 


Pokój, czy wojna? 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Manilli: 
Przybyła tu azyatycka flotyia okrętów wojea- 
nych Stanów Zjednoczonych. Gdy wszystkie 
okręty nadpłyną, ma flotyla otrzymać rozkaz 
udania się do Jonganpfo. j 

Londyn. Do „Daiiy Mail“ donoszą z Pekinu: 
W ostatnich dniach przybyły do Mandżury: 
znów cztery pułki piechoty po 3 bataliony. 


Zaprzeczenie. 

Petersburg. Rosyjska agencya telegraficzna 
zaprzecza doniesieniu, jakoby possł japoński |; 
był onegdaj na audyencyi u cara Andyencya 
ta. do której w kołach politycznych „przywię- 
zywano wielkążwagę, wogóle się nie odbyła. 


Chiny 1 Japonia, 

Londyn. „Standard“ donosi z Tokio: Sły- 
chać, że rząd japoński w najkrótszym czasie 
zamianaje konsulów dlą nowo otwartych dla 
handlu światowego portów w Mandżuryi. na 
podstawie traktatu handlowego z Chinami. — 
Z Szangajn donoszą, że wicekrólowie chińscy 
zakupują znaczną ilość broni i amunieyi w Ja- 
ponti. 


Odpowiedź Japonii. 


Londyn „Daily Mail“ donosi z Petersburga 
Ostatnia nota Japonii. która jest odpowiedzią 
na ostatnią notę Rosyi sprawiła tu bardzo 
niekorzystne wrażenie, ponieważ Ja- 
ponia obstaje w niej przy swoich pier- 
wotnych żądaniach i nie okazuje goto- 
wości do żadnych ustępstw. 


Dlaczego Rosya zwleka z wojną ? 


Londyn. Pułkownik angielski Perera, który 
odbył podróż lądem z Seulu do Portu Artura, 
pisze, że Rosya ma w tych stronach, a także 
w Porcie Artura daleko mniej wojska, niż po- 
wszechnie przypuszczają. 


Nie dowierzają Rosypi. 

Londyn. Do „Timesu* donoszą z Tokio, że 
opinia pabliczna w Japonii zachowaje się wo- 
bec pogłosek o rzekomych ustępstwach Rosyi 
bardzo sceptycznie. Miarodajne dzienniki o- 
strzegają, ażeby naród japoński mie ufał za- 
padto pokojowym zapewnieniom rosyjskim. 


Obawa rozruchów. 


Port Arthur. Rosyjska Agencya telegraficzna 
dowiaduje się z Seul. że zachodzą tam oba- 
wy wybuchn niepokoi w Port Arthur. Dla o- 
chrony misyj dyplematycznych wysłano, oprócz 
rosyjskiego i anglelskiego oddziału, także ame- 
rykański i włoski oddział żołnierzy. — Także 
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Niemey i Francya wyślą swoje oddziały. Japo- 
nia rozporządza 600 żołnierzami, rozmieszczo- 
nymi w koszarach, a oprócz tego 3000 ludzi. 
rozmieszczonych w przebraniu po wsiach. Wy- 
bitniejsi Koreańczycy należą do stronnictwa 
antieuropejskiego i stoją pod wpływem Ja- 
ponii. 1 


Odpowiedzialny radsktor i wydawee' 
Michał Komopińmkci. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 
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Dr Józef Bogdanik 


prymaryusz oddziału chirurgicznego szpitala Bw. 
Łazarza. mieszka 433 1 3 


przy ulicy Radziwiłłowskiej, L. 6. 
Przyjmuje od godz. 3—4 po południu. 


Pensyonat mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24. Pokoje wygodne, ' 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
agodzie na czas dłnższy, np. dla osób kształ- 
"ących się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


A. Borońska. 


zimowa stacya klimatyczna dla 
rekonwalescentów, małokrwistych 
i nerwowych, dła cierpiących na 
renmatyzmy, choroby serca i ne- 
rek, jakoteż na katary błon ślu- 


zowych. Dla piersiowo-chorych pobyt nieodpo- 
wledni. Pierwsze i jedyne sanatoryum polskie, 
wspaniale położone i znakomicie urządzone Dra 
Bindera w willi „Stefania“. Ceny umiarkowane. 
Z zakładu kąpielowego willi korzystać mogą 
także przygodni pacyenci. 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 19 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. 
Akcye austryackiege Zakładam kredytowego 67780. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 771—. Akcye 
Anglobanku 28050. Akcye Unionbanku 540'50. Akcye 
Landerbanku 445 —. Akcye Benkvereinu 52170. Akcye 
Bodencredit 842—. Akcye fralicyjskiego Banku hipote- 
cznego —'—. Akaye kolei państwowych 67125. Akcye 
kolei południowej 88-—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
Akcye N. Tramwaye lit. B. Akcye kolei 
Eibetnal 416 —. Akcye kolei Północnej 5455-. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 57960. Akcye Alpiny 429'2*, Alk- 
cye Rima Muranyi 488—. Akcye Praskieg. «a PRA 
j stwa żelazne o 1915'—. Akcy3 fabrrki bir 
niowe'33%--. Galic. 
cyjne Towarzystwo naitówe ranr 3 
skio indemnizacyjne 98°45, Renta majowa 10C 
stryacka renta koronowa 19065. Węgierska ranta 
ronowa 99:10. 56 l. Listy Towarzystwa Kredytowe 
ziemskiego 99'85. 4*/, Listy Banku krajowego 99-90. 
4'/,%/, Listy Banku krajowego 103—. 4'/, Bank kra- 
jowy 10310. 4%, Listy Banku hipotecznego 9885 
4*/40/, Listy Banku hipoteczuegu 102—. 5%, Listy Ban- 
ku hipotecznego 112—. 4%, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 100'20. 49, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 100 —, 4%, Pożyczka m. Lwowa 97:60. Losy tare- 
ckie 13850. Marki 11720. Rable 25250. 

Usposobienie: Po lekkim ucisku realizacyi ustaliła 
lepsza zagranica 

Cukier 18 65 spokojny. Spirytus 4480 niezmieniony. 
Nafta niezmieniona 


| LZ E mamo, "oiiet "EAN "PWRC | ABB] 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
a 19 stycznia (godz. 1 w południe). 
i. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . . «. . . . 252 50 253 50 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . 117 — 117 40 
Franki papierowe . . . «. «. « «. . « . 98 — 95 50 
Dwudziestofrankówki w złocie 19 04 1912 
Il. Listy zastawne. 
5% Listy zastawne prem. Banku hipot 111 — 112 — 
£h’ Listy zastawne Banku hipot. smi BU 10: — 
nE — 100 — 
ke, Listy zastawne Banku krajowego 108 26 lv 25 
99 50 100 50 
ui, Listy ABU. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 75 — — 
a° ie n n n n n „ 41 -letn. 89 50 — 
4 no om m m _ „ 66-letn. 99 50 100 60 
Iii. Obligacye i pożyczki. 
4*/, Galicyjskie obligacye 4-0 100 = 190 50 
4, Pożyczka krajowa z r. 1898 . -. 99 25 100 25 
4V/ą z miasta Lwowa . . . . . 98 76 9775 
OI -y Alre i W HK 102 — 103 — 
ah Óbligacye komunaine Banku kraj. . 102 50 103 50 
51/,0/, „ -10175 102 75 
LYA p kolejowe s« oa 99 — 100 — 
IV Losy. 
Losy missta Krakowa . taos e 79 — 88 — 
V. Akoye. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 542 — 546 — 
n „ Gal. dla h. i p. w Krak. — — — 
á „n  Lwów-Czerniowce-Jassy . 578 — 379 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 
t i1o le wspólna renta pap.. ..... 100 40 100 80 
wie z: „ Srebrna 100 40 100 89 
4! renta koronowa austryacka . . 100 50 101 — 
43 węgierska 99 — 9950 
4% renta austiyacka w złocie -.1206 25 120 75 


4 > 118 75 110 25 
<T Om T DJ OZUWEAĘ TAA | 


awel i groby królewskie zwiedzać można codzienna 
w kazdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnego 
Skarbiec zamknięty e powodu odnawiania. 

Dom Matejki (Floryańska 41). Otwarty we ozwartki, 
niedziele i święta od godziny 10 do 1 za opłatą 1 kor. 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniach i godzi 
nach innych (prócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do kustosza i hr że w_„kwiędze darów" opłaty 
2 kor, od osoby. — Kustosz Doma mieszka w tejsamej 
kamienicy na ITLi piętrze. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oe 
dziennie od godz. 11—83 po południa za opłatą 40 kal. 
w dzień zwykły, w niedziele i święta po %0 hal. od 


węgierska w złocie 


osoby. 

Myąpum ke. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
mož e wtorki i piątki od 9—3], o lie w te dni nie 
prz dają święta. 


Muzeum hr. Czapskich (ulica Wolska) zwiedzać można 
w poniedziałki. środy i piątki ed 3 do 6 po południa 


ŘÁD O WO 


d 
l 
l 
| 
l 
- 


_ 


Wszelkie polecenia z prowincyi 
załatwia S. E. 160, II piętro. Krowo- 
drza Murowana. Kraków. 12912 


Przez tysiące 
lekarzy 
polecane 


oszukuje się osoby grającej 
dobrze do tańca, zapewnia- 

jąc jej wielkie zajęcie do maja. 
Zgłoszenia Rynek 24, I p. 456 1 2 
ma z utrzymaniem, z mebiami 
Pokój lub bez zaraz do wyna- 


jęcia. Garncarska 1, parter na prawa. 
134 13 


zdrowych i chorych na żołądek. 
Okazało się nadzwyczaj dobrem w3% 
wymioiach,nieżycie jelit, roz-; 
wolnieniu, zaftwardzeniu i f.d. 
Hb zi © «Ai świetnie chowają 
się na niem i nie doznają Aaa x 

zboczeń w 

trawieniu, 


goe pod firmą jan Sredniawa 
w Nowym Sączu przyjmie zdolnego 
subjekta do pracowni. 
Oferty nie uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 436 1 2 


E . Kaucya. RJ Dostać można w aptekach 
oszukuję posady inkasents lub administrato- : i A $ h 
ra domu za stałą płacą. i składach aptecznych. 
Zgłoszenia pod 436 przyjmuje Administra-| Fabryka R.kufeke, 
cya „Nowej Reformy“. 436 1 2 BERGEDORE - 
HAMBURG i WIEDEN,I 


Ładny Dom, rodzaj Willi 


nowo odbudowany, około 2000 m.C] 
nowo oparkanionego ogrodu, składający 
się z 4-rech pokoi, I łado. kuchni, pl 
wnicy, werandy nowej, studni etc. w 
bardzo zdrowej górskiej okolicy, 100 
kroków od miasta, 50 kroków od domu 
2 górskie rzeki (zdrowa kąpiel) z po- 
wodu wyjazdu właścicielki w kwietniu 
1904 — za 6500 złr. do sprzedania. 

Zgłoszenia pod 358 przyjmuje Admi- 


Kilku inteligentnych | Bryndza liptowska 


Agentów bardzo tłusta i przyjemna w smaku po 
przyjmie za dobrem wynagrodzeniem | 50 et. za kilogr. Pierwszorzędnej j-kości 
firma B. F. Paszkowski, Kra-| SER szwajcarski po 52 ct. kilo wysyła 
ków, Karmelicka 44. 922 | 


kz 1 Deutsch Miksa, fabryka serów, 
KURSA 


JĘZYKA PRANCOSKTES|, Poz o gó z 


Podoczne iub główne zajęcie, 


nistracya „Nowej Reformy". 358 4 5 45 » , we wrz miastach Austryi a 
ni 1 WVŻSZ ə ,ą|trzebne są zdolne, wymowne osoby do 
L. 1846. 432 1 4 aai m y y 12 12| odwiedzania prywatnych odbiorców. Mo- 


cena: cały kurs 30 koron, albo gą być przyjęte tylko osoby dobrą sła- 
po 4 korony miesięcznie wę mające. 214 10 10 

à Ą | Zgłoszenia pod M. Z. 9644 przyjmuje 
ulica Szewska 7, I. pietro. Haasenstein et Vogler w Wiedniu. 


„Nowości balowe”. 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego z płacą 400 koron rocznie, roz- 
pisuje się ainicjszem konkurs z terminem wno- 
szenia podań do | marca b r. 

Posada nadańą zostanie na razie prowizo- 
rycznie z prawem do stabilizacyt. Kandydat 
wykazać się ma dyplomem weterynaryjnym. 
oraz przedłożyć metrykę, swiadectwo zdrowia 
i z dotychczasowego zajęcia. 

Myślenice, dnia 7 stycznia 1904 


Viceburmistrz: L. Ambor. 


Miody przystojny handlowiec, z 
J' braku znajomości pragnie 
tą drogą zapoznać się z panienką lub 
młodą wdową. Posag skromny — 
lecz wymagany. Rzecz traktowana se- 
ryo. Dyskrecya zapewniona słowem ho- 
norn. Listy wraz z fotografią prosi nad- 
sy'ać pod „Samotny“ do Administracyi 
„Nowej Reformy*. Na anonimy nie od- 
powie. 408 


Jedwabie na suknie. 


Gazy, koronki, wstążki, kwiaty. © 
Wachlarze, rękawiczki ..Ball Entree*. 
Wieczorkowe bluzy jedwabne 


DCCCOCO© 


saachych vwuców $. KIRACGENA 4 
DGORZU w domu WŁ 

ua świeży irans- W 

towarow, 148 17 34 0 


BER Ceny niskie! 4 
€OGOCOGOCOODOOC 


pisząca bieg 
min a bgchaiteryi, € 
w Krakowie lub w pobiizg. ts ourzeby 
może złożyć kilkaset koron kaucy:. M }oszenia 
pod 292 przyjmuje Adm. „N. Reformy". 26266 


maszynie. 


cho 


firmy 


Czynność binrowu i kasowa Pożądane piękne 
pismo i snajomość języka niemieckiego. Kau- 
cya 300 złr. Płaca według umowy 

Zgłoszenia pod: Dobroczynna instytucya, Kra- 
ków, poste restante. 418 2 3 


; BEZBARWNY“ 


puder na wiosy 


odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje 
kolor. 


WISKIDA R., Krakow, 
Plac Msryacki 331 3 10 
P wyjednywa Inżynier 2356 104 
M. Gelbhaus, 


przez władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat 
wi1iadeń, VIL. Siebensterng. 7, 
naprzeciw oes krol uryędu patentowego. 


361 2 8 


$: KONKURS. | -— 


L. 119.908, 1908. 420 1 8 


Obwieszczenie. 


Stsrszy oficyał egzekucyjny miejski, 
Jan Jurkowski, uwolniony został od 
pełnienia obowiązków egzekutor. miej- 
skiego przy równocz*snem przydziele- 
niu go do czynności biurowych. 

Magistrat wzywa struny interesowa- 
ne. aby o wymianę kwitów, albo o za- 
spokoienie pretensyj. jakieby do ofi 
cyała Jurkowskiego z tytułn jego urzę- 
dowania mieć mogły. zgłosiły się do 
Wydziału II Magistratu w przeć ągu 
trzech miesięcy, licząc od dnia 20 sty- 
cznia 1904. po upływie bowiem tego 
terminu, Magistrat wyda ewentualnie 
kaucyę słażbową wspomnianemu ofi- 
cyałowi, a później zgłaszające się 030- 


L. 


Wydział powiatowy w Nowym Targu. 
obsadzi posadę lekarza okręgowe- 
go w Poroninie z płacą 1000 K 
1 ryczałtem na objazdy 700 K rocznie. 

Do okręgu należy dziewięć gmin. 

Warunki i obowiązki określone są 


XXIV. Ogólne 


by odeśle z ich pretensyami na droge | ustawą z 2 lutego 1891 Nr 17 i 82 

prawa. ! Dz. u. kr. i 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, | Podania można wnosić do końca lu- 
| tego 1904. 


dnia 13 stycznia 1904, z i - 
J. Friedlein, |Nowy Targ, dnia 7 stycznia 1904. 


Porządek 
Prezes Dr I. Zduń. 


Prezydent miasta 


Biuro 


pośrednictwa pracy w zawodzie handlowym przy krakowskiej | 
Kongregacyi kupieckiej rozpoczęło swe czynności. 


rekcyi absolntoryum ($ 67). 


Ceiem biura jest ułatwienie knpcom i przemysłowcom miejscowym i po- 
zamiejscowym wyszukania ukwalifikowanych pomocników handlowych, praco- 
wników kantorowych, jak bnchalterów, korespondentów, podróżujących, inka- 
sentów. pomocników biurowvch. magazynierów, kasyerek sklepowych i t. p.. 
wreszcie praktykantów handlowych; i wyszukanie pracy dla dopiero co wy- 
mienionych. 

Pośrednictwo dla poszukujących pracy jest bezpłatne. | 

Zgłoszenia przyjmuje, oraz udziela wszeikich wyjaśnień Biuro sekreta- | 
ryatu Kongregacyi kupieckiej ul. Koperziga |. 20, II p, codziennie od godziny. 
3 do 5 po południu, z wyjątkiem We świąt. | 

W Krakowie, dnia 10 stycznia L904. 
Radca cesarski | 


Henryk Schwarz, 


„najruniej udział 50 kor. ($ 59 stat.) i 


Pończochy, 


818 40 


383 u B 


NOWA REFORMA. 


w 5-cio kiliowych koszach. 5 i0|ietnich dodatków po 60 koron, rozpisuje się 


„Luisine* „Sapho“ „Paillettes* „Crepe de Chine“. | 


Limler i Spółka. 


Cenniki kotylionowe 


darmo 1 opłatuie wysyła 


Magazyn uniwersalny 
Roman Drobner 


Kraków. sws 


| | PRADA ou ; 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszezednośei „Wzajemna Pomoc 


w Podgórzu 


zaprasza Szanownych Członków Stowarzyszenia Da 


p cZ O 


I 


|. Pomocnik handlowy 


Pożyczek 


dobry ekspedyent w dziale towarów |na zastaw pensyi udziela spąłka kre- 


bławatnych i konfekcyi damskich, znaj- 

dzie z dniem 1 marca 1904 pomieszcze- 

nie w magazynie I. Sobolewskiego 
w Krakowie. «553 lv 


korzystna lokacja kapiidłn, 


Spólnik lub Spólniczka może przystąpić 
do udziału z kwotą 3 do 4000 złr. w 
bardzo korzystnem przedsiębiurstwie. 

Wiadomość pod H. S. 300 posts re- 
stante Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 899 3 10 | 


Germanista 
filolog, były uczeń niemieckiego gimnazyum, 
doskonały znawca literatury niem., udziela 
łekcyj tak języka i konwersacyi niem., jako- 
też wszystkich przedmiotów szkolnych, szcze- 
gólnie w literaturze niem. Warunki przystę- 
pne. Za rezultaty dobre ręczę. Jestem w do- 
mu od 5—6 każdego dnia. Adres: J. B., uli- 
oa Wrzesińska (Rycerska) 6, parter. 
404 3 5 


431 1 3 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady inspektora po- : 
licyi miejskiej z płacą roczną 80u koron, 
z prawem do stabilizacyi i do trzech pięcio- 


L. 1931. 


niniejszem konkurs z terminem wnoszenia po- 
dań do 1 kwietnia b. r. 

Posada nadaną zostanie na razie prowizo- 
rycznie, 

Kandydat ma się wykazać kwalifikacyą prze- 
pisaną rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z 20 maja 1898 1. 25422 świadectwem zdrowia 
i świadectwem z dotychczasowego zajęcia, oraz 
że 40 lat nie przekroczył. Od ostatniego wy- 
mogu może Ruda miejska odstąpić. | 

Pożądanem byłoby pozyskać na tę posadę; 
taką osobę, któruby była zarazem zdolną uczyć 
orkiestrę muzyki. 

Myślenice, dnia 7 stycznia 1904 
Viceburmistrz: L. Amador. | 


l 


266 BK L 


polecają 


| 


} 


| 


ahuje jakiego 
A raczmegoleb 


enu mi katalogu 
gat” „ęgobliu oplata + 


193 48 30 


Zgromadzenie 


odbyć się mające w niedziele dnia 31 stycznia 1904 r. o godzinie 
% po południu w biurze kasy Stowarzyszenia. 


dzienny : 


1. Sprawozdanie lvyrekcyi z czynności za rok 1903 
2. Sprawozdanie Wydziału sprawdzającego i wniosek na udzielenie Dy- 


+38 


3. Wniosek Rady w sprawie rozdziału czystego zysku ($ 45). 
4, Wybór 3 członków do Wydziału sprawdzającego i 2 zastępców. 


W Podgórzu, dnia 16 stycznia 1904. 


Rada. 


Wstęp na salę dozwolony jest tylko tym człon*om, którzy złożyli przy- 


KKRAKKKAKM KKRKRAKRKKNKKNKNKNKKU 


Z wachlarze gazowe i z piór strusich, 
Rękawiczki, szale. Boa białe jedwabne, 


Perfumy, wody, pudry, 


Szpilki, grzebienie, Biżuterya frane. 


poleca w wielkim wyborze uajtaniej 


ANASTAZY FRONQZ, Kraków, Floryańska i 
Starszy Kongr. kupiec. | WRKKRERET RKRNKNKKRNRANRE 


17.3% 


a 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pou irma Nowa Drnkarnia Jagieliońska) w Krakowie, ul. Jagiellekska 16. 


dytowa. Kraków, Basztowa 9.5 sto 2 u 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z ronk 


Środa 20 Stysznia 1904. 


P> Z RE 


Lada sklepowa 


Wiado- 


4 tanio do sprzedania. 
382 2 0 


mość Rynek 34, u portyera. 


azdy 


ważnego od 1. pażdziernika 1903 (Wedłng czasu Środkowo-Gnropcjskiego). 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza : 


4.30 r. poc. osobowy Nr. 31 z Krakuwa 

4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowa 

4:5O) g ua” „= 4 R, „ przystanku 

do Oświęsima, ma połączenie: w Spytkowicach 
do Wadowic, Alwerni i Sierszy Wodnej; w 


Oswiecimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.48 rano pos. posp. Nr. 3 z Krakowa | 
PDO m "F 4 „ 3 z Podgórza PŁ. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd 955 wiecz.); 
w Rzeszowie dv Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławia do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełzca; w Przemyślu do Uhyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do lekan, 
Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa: 
w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach 
Wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczy- 
skach do Odesy i Kijowa. 


8.10 rano pociąg osob, Nr. IŃ z Krakowa 

8.22 , 5 ź » »„ Z Podyurza PŁ. 

do Podwołoczysk mu połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega. Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa iN. 
Zagórza, we Lwowie doStanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsn i Budapesztu, do Ra- 
wy Ruskiej, do Janowa; w Krasnem do Bro- 
dów; w Podwołoczyskach do Odessy i Ki- 
jowa. 


8'30 rano poc. miesz. 465 z Krakowa 
8746 „ dE e » „Podyórza-Płaszowa 


do Wieliczki. 
8.40 rano pociąg osob. Nr. 62l] z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
8.17 „ ,„ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa 
OSA 7 yis eE przyst. 


na linię transwersalną przez Podyórze-Płaszów, 
Skawine, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca, a 
stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwardonia, w 
Chabówce do Zakopanego, w N. Sączu dv 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w_ Zagórza- 
nach do Gorlic, w Nowym Zagórz? do Mezó- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. Tym pociągiem kursuje także wóz 
Ii fl klasy z Krakowa wprost do Zakopa- 
nego. 


11.00 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
IAS". si ma mo 4-52 Wóligórza M: 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa. Stryju, Sta- 
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra- 
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa; we Lwowie do Burdujeni; w Krasnem do 
` Brodów; w Tarnopolu do Stryja i Kopyczyniec; 


w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
z A a zz =. 
1.15 pu „eł. poc. 6800. N3 Z krakowa ~-A I 


z 


LIMS osob. 1034 z Poagórza Pl 
KIA, "£, t£ 3 s $ przyst. 
do Oświęcima, ma połączenia w Oświęcimie 


do Wiednia i Wrocławia 


1.30 po poł, poc. miesz. 461 z Krakowa 

JAY . anftx A „ 2 Podgórza 14. 

do Wieliczki. 

1.60 po pot. pociag osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły I Kocmyrzowa. 


2.49 po pułud. poc. posp. Ni. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie du Stróż, 
siąd do Jasła, Nowego-Zagórza i do Nowe- 
go Sącza; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta- 
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chy- 
rowa, N. Zagórza, Mezó-Laporcz, Koszyc i Bu- 
dapesztu; we Lwowie do Krasnego 1 Brodów, 
do Podwołvczysk, Odessy i Kijowa, do Bur 
dujeni. 

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. x Krakowa 
6.25 5 5 - » „  £ Podgórza PŁ 

do Stroż ma połączenie w Stróżach do Nowe- 
go Sącza. 

7.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 

2.61 £ E i „ Z Podgórza Pł 

do Wieliczki. 


1.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa 

50) +, „ Osob. KOT6 z Podgórza Pt. 
848 |, z 4 x z przyst. 

na linię transwersalną przez Podgorze-l'iaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiedniu; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gor- 
lic; w Nowym Zagórzu do Mezó - I.aborcz, 
Koszyc i Budapesztu, do Chycowa i Prze- 
myśla, do Stryja. 

6.05 wievzór poc. usub. Nr. 6215 z Kkrukowa 

do Kocmyrzowa. 


8.38 wieczór pvc. posp Nr. l « Krakowa 


S 


Przyjazd do Krakowa i Podgórza : 


4.17 rano pociąg osob. Nr 12% do Podgórza PŁ. 
4.40 , s É » » n Krakowa 


2 Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa: w Tarnopola od Stryja 
i Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ru- 
skiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszo- 
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro- 
wa, N. Zagórza przez Jasło. w Tarnowie od 
Jasła, Stróż, od Budapesztu, Koszyc, Orło- 
wa i Nowego Sącza. 


przyst. 


6.48 rano poc. osob. 1017 dc Podgórza 
4 Płasz, 


ń, 50 » UJ n Ae n 
605 , AE. 1 „ do Krakowa 

z iini] transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze - Płaszów, ma połączenie: w No- 
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy- 
rowś, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Bada- 
pesztu, Koszyc i Orłowa. 


6.41 rano poc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
6.50 y ; nk n n Krakowa 

z lekax, ma połączenie w Ickanach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo- 
ła (okrętem do Konstancyi), codzień od Kon- 
Stancyi, Bukaresztu; we Lwowie od Buda- 
peszóu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


7.19 rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza PŁ. 
7.80 q „ Krakowa 
z Wieliczki. 

4.45 rano pociąg osob, Nr. 621% do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. Ë 


» n n n 


7.45 reno poc. osob. 1033 do Podgórza prz, 
758 |. 5 £ ŁU „  Płasz. 
8.10 1 a „ 82 „Krakowa 


z Oświęcikna, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednią: w Spytkowicach z Wadowic, 


8.3% ramu; poc. osob: Nr 18 do Podgórza Ptasz. 
8.45 , p Kop m „ Krakowa 

z Podwołeczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro- 
dów; we' Lwowie od Bukaresztu, Burdujeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznegu, Stryja, 
Janows; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż. 


10.52 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza” przyst. 

10.59 „) , ” »  „ Piaszowa 

z Oświęcina, ma połączenia w Oświęcimie vd 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszo- 
wie do Krakowa i Lwowa. 


11.24 rano poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza P, 

1140) 92.5 0 à » »„»  „ Krakowa 

z Wieliczki, ma połaczenia w Podgórza - Płāan. 
od Oświęcima, Wiednia i Wrocławia. 


1.10 po po. poc. osob, Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I MoJjiły. e 
17 pa poł. poc. os. Nr. 14 du Pndguzza b 


o a US AŚ: - m 


Gskow wielki, Iua poxączonie W BorKae. 
ielkich od Grzymałowa; w Przemyślu od 
udupesztu, Koszyc i Mozö-Laborcz, Nowego 
agórza, Chyrowu; w Jarosławiu od Sokala, 
awy Ruskiej; w Rzeszowie ud Jasła. Husia- 
vna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No- 
'ego Zagórza przez Jasło; w Dębicy od Prze- 
/orsks, przez Rozwadów, od Nadbrzesia i 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, No- 
Hego Sącza, Jasła i Stróż. 


2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 du Krakowa 

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Odessy, 
Kijowa, od Brodów i Krasnego, od Burdajeni, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyślu od 
Uhyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega. 


4.15 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyśt. 
4.24 PM F Plasz. 
SAU non onen t „ Krakowa 

z lini] transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Nowym 
Zagórzu od Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Z8- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Nowym Sączu od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia, od 
Dziedzic, Bieiska; w Kalwaryi od Bielska i 
Wadowic. Tym pociągiem kursuje także 
wóz 1 i II klasy z Zakopunego wprost do 
Krakowa. 


» ” » 


5,10 wieczór poc. osob. Ar. 16 dv Podgórza P}. 
NEJ 3 3 „a m dakGWa 

z Podwgłoczysk, mu połączenie: w Podwołoczy 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Brodów; we Lwowie od Stunisławnwa, Buda- 
pesztu, Munkacsa, Ławocznego, Stryja, Ra- 
wy Ruskiej, Janowa; w Przemysłu od No- 
Zugórza i Chyrowa; w Przeworsku od Tar: 
nobrzega; w Tarnowie ud Nowego Sącza, 
Stróż, ad Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, 
od d. 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc. 


5.36 wiecz. poc. miesz. Nr. 454 do Podgórza-Pł. 


do ickan, ma połączenie w Przemyślu do Chy-| „2 
rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu iw „PR: nę, a WĄDARĄE 
Koustancyi, a ztąd okrętem we czwartki i | z Wieliczki. 


niedziele do Konstantynopola. 


4,00 wieczór puc. oBub, Nr, 17 z Krakowa 
9.10 5 W, % » „ Z Podgórza PL, 
do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstancyi, Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa i Budapesztu, w Kra- 
snem do brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 
10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 4 ryk? - -~ 2 Podgórza P. 
do Tarnopola, ma połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki; w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, do Nowego Sącza, do Orłowa, Ko- 
szyc i Budapeszt., w Dębicy do Tarnevrzegu, 
Xadbrzezia i przez Rozwadwów w kierunku 
ku Przeworsku ; w Kzeszowią do Jasła. a 
stąd do N. Zagórzu, Uhyrowa i Stryja; w Prze- 
wursku do Tarnobrzega: w Przemyślu do ('hy- 
rowa, N. Zagórza. Mezo-Lahorcz, Koszyc i Bu- 
dapesztu, we Laowie do Czerniowiec, Stryja 
i Ławocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełzca; 
w Krasnein do Brodów: w Tarnopolu do Stryja 
i Kopyczyniec. 


11.40 wnocy poc. osob. Nr, 47 z Krakowa 

| Dw Si Tan „ 1022 g Podgórza-Płase. 

,12.00 . > -Ne > i 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę, ma połączenia: w Suchy do Ży- 
wca, A Sig 
donla : w Chabówce do Zakopanego; w N. 


Sączu do Orłowa, Koszyc i budapesztu Tym 
Li I kiwy 


m 
Wa 


pociągiem kursuje rakże 
wprost z Krakowa do Zakopanego 


przyst, 


do Belska i Dziedzic, do Zwar- 


7.10 wiecz. puc. osob. Nr. #216 do Krekówa 
z Koc*nyrzowa. i 


8.54 wieczór pve. osob. 1035 do Podgórza przyst. 
9.00 à J A SP. 5 Płacz. 

"Gm |, i „ 34 „ Krakowa 

z Oswięcima, ma połączenie w OUświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach ad 
Sierszy- Wodnej, Alwerni. 


| N.D ESsp. Nr 4 dw FoufórEy pp” 
| 94 2 w o» „ Krakowa 


z Po'dwołoczysk, ma pużyczenia. w Podwułoczy 
skech od Odessy i Kijowa: w Borkach wiel- 
krch od Grzymałowa: w Tarnopolu od Ko 
Pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
wię od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; 
w Przemyślu od Uhyrowa; w Jarosławiu od 
Sokala i Rawy liuskiej, Bełzca; w Przewor- 
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszuwie od Jasła, 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, 
f: Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 


d Budapesztu (odjazd 7.— rane), Koszyc, 
Nowegu Sącza. Stroż, od Chyrowu, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże. 


10.47 wiecz. poc. osob. 1021 z Podgorzu-przyst. 

16.58 K T - Plaszows 

11.05 w nocy ,, „ "n z Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawin. „ Pod- 
górze - Płaszów ; ma połączenie: w (owym 
Sączu od Budaposztu, Koszyc, Orłowa, W 
Chabówce od Zakopanary: w Kulwaryi od 
Bielska i Wsadówic. Tym pociągiem kursuje 
także wóz I i H klasy 2 Zakopuncgo wprost 
do Krakowa. 


Rząśca Orukmni L. K. Góra. 


